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Kiedyniemcglaypmaiedzi Dojnę?
Dwa miliony szturmowców fest gotowych dniem i nocą do wyruszenia w pole.

(Od własnego korospondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Berlin, 6 września.

Kiedy armja ,,polityczna", złożona ze

stu dwudziestu tysięcy szturmowców i
osiem dziesięciu tysięcy ,,1-Iitler-Jugend"
wybijała przed ,,Fuhrerem" w Norym­
berdze parademarsz, u lewego boku tych
,,cywilów" i ,,arcypokojowych" wojow­
ników tam, gdzie powinien się znajdo­
wać bagnet, wisiały w skórzanych po­
chwach ostro wyostrzone noże z krót­
kim, lecz jakże wymownym napisem:
,,Krew i honor"!!!

Do głuchego łoskotu wygimnastyko­
wanych nóg setki orkiestr przygrywało
stare pruskie marsze wojskowe, a wo­
dzowie wygłaszali podniosłe kazania na

cześć rasy i wyświęcali siebie i pod­
władnych na kapłanów tej przedziwnej
religji. Czem był kongres norymberski
nawewnątrz, nie będziemy powtarzać.
Tego fasady obliczone na naiwnych, mi­
mo swych rozmiarów 1 utalentowanej
propagandy nie są wszystkiemu Najważ­
niejszą jest treść tego olbrzymiego zja­
zdu, raczej próbnej mobilizacji bromo­
wych koszul.

Przed Hitlerem przedefilowała armja,
a raczej gwardja armji, liczącej według
raportu jej szefa kpt. Róhma dwa miljo­
ny ludzi. Były reprezentow'ane wszyst­
kie rodzaje broni za wyjątkiem artyle­
rii i wszystkie służ'by, począwszy od od­
działów sanitarnych, na intendenturzę
skończywszy. Były sztafety motocyklo­
we, których kierowców jutro można

przesadzić na samochody pancerne lub
tanki i byli naturalnie ,,sportowi" lot­
nicy, umiejący równie dobrze zrzucać

bomby, jak ich najbardziej wojskowi
koledzy oficjalnych armii europejskich.

Uderzała dobra postawa i wyćwicze­
nie oddziałów. Musztra wśród SA pie­
lęgnowana jest równie pieczołowicie
jak w piechocie Wilhelma II. W naj­
lepszym razie brakuje im wyćwiczenia
polowego w większych oddziałach. Za­
pewne szw ankuje tro-chę obsługa broni

mechanicznej. Ale, że każdy SA-mann
um ie się obchodzić z karabinem piecho­
ty Mauzera, że potrafi strzelać i zna bo­
daj podstawy szermierki na bagnety -

to patrzyło z oczu tych bronzowych bo­
haterów. Ich ruchy miały w sobie coś
ze swobody żołnierza, kióry maszeruje
bez karabinu.

Bronzowa armja jest umundurowana
i posiada jednolity rynsztunek w naj­
drobniejszych szczegółach ujednolicony
z reichswehrą, Nietylko obowiązują
takie same plecaki, manierki, menażki,
saperskie łopatki, ale nawet oddziały
motocyklowe posiadają identyczne e-

chronne czapki skórzane przed upad­
kiem- Oficjalnie różni się SA-mann lub
SS-mann od żołnierza Reichswehry tyl­
ko brakiem broni.

Jest publiczna tajem nicą europejską,
że niem ieckie fabryki broni pracują
całą parą. Bilanse handlowe ostatnich

miesięcy wykazują nienaturalny wzrost

przywozu metali i rud. Przemysł stalo­
wy 5 chemiczny wykazuje największe
,(Ożywienie". Tak samo nikt nie słyszy
o braku zatrudnienia w wytwórniach
sam olotów. Ostatni lot dokoła Niemiec,
przedsięwzięty przez 126 ,,cywilnych" t

,;arcysportowych" lotników wykazuje, ile

maszyn Niemcy mają i ile ich mogą w

krótkim Czasie wytworzyć.
Biorąc pod uwagę ilość bronzowych

koszul i ich wyćwiczenie z jednej stro­
ny, a zdolności wytwórcze niemieckiego
przemysłu wojennego z drugiej strony,
dochodzimy do wnio-sku, że armja sztur­
mowa posiada dotychczas nieosśęgnięte
w żadnym kraju zdolności mobilizacyj­
ne. Każdy z tych żołnierzy ma ekwi­
punek w domu. Wystarczy mu dać do

ręki karabin i wymienić nóż z napisem

,,Blut und Elire" na bagnet, aby w cią­
gu godziny od ogłoszenia mobilizacji
móc go wysłać na front!!!

Dziś SA liczy dwa miljony członków.
Za rok, czy dwa, gdy przyjd-zie przym u­
sowa służba pracy i gdy agitacja wśród

młodzieży wyda dalsze owoce, bę-dzie li­
czyła trzy miljony. Dziś nie są jeszcze
wszyscy dobrze wyszkoleni. Pra-ca jed­

nak nad ,tem trwa. Niedarmo każdej-
niedzieli ciężarowe auta wywożą w Ber­
linie oddziały szturm owców n-a... ,,wy-
eieczki krajoznawcze'1!!! Niedługo więc'
przyjdzie ten czas, że przynajmniej dwa

miljony będzie mogło i będzie umiało

chwycić za broń na każde mrugnięcie
okiem i że broń ta będzie najnowszych

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Pozyczka narodowa.
Sanacja rzuca hasło: ,,Wszystko własnemi siłami!"

Warszawa, 7. 9. (tel. wł.) Posiedzenie
Ko-mitetu Ekonomicznego- Rady Mini­
strów, które m iało się odbyć wczoraj,
zostało w ostatniej niemal chwili odwo­
łane. Po-siedzenie powyższe zostało wy­
znaczone na koniec bieżącego tygodnia.

W dniu dzisiejszym ma się ukazać

podpisany już w ub. środę dekret Pana

Prezydenta w sprawie nowe-j pożyczki
wewnętrznej.

O godz. 11 rano w sali posiedzeń Se­
natu Rzeczypospolitej odbędzie się po­
siedzenie konstytucyjne ,,Obywatelskie­
go Komitetu Pożyczki Narodowej", pod
przewodnictwem marszałka Senatu p,
Raczkiewicza, przewodniczącego komi­
sji organizacyjnej. Po ukazaniu się de­
kretu ma się ukazać wywiad z pre-mje-
rem i ministrem skarbu, wyjaśniający
cele i zamierzenia m inisterstwa skarbu.

Pożyczka ta, która m iała się nazy­
wać ,,pożyczką wewnętrzną" została

przemiano-wana na ,,pożyczkę narodo­
wą", znajdującą się pod egidą obywatel­
skiego komitetu pożyczki narodowej, na

którego czele stanie prawdopodobnie
marsz-a lek Senatu p. RaczkieWicz. Ko­

mitet rzuci hasło w społeczeństwo
,,wszystko własnemi siłami".

Subskrypcja rozpocznie się dnia 15

bm. 1 tr-wać będzie do dnia 15 paździer­
nika.

Co o potyczce mówi
prem ier Jądrzejewicz.

Warszawa, 7. 9. (PAT) Oświadczenie

prezesa Rady Ministrów Janusza Ję-
drzejewicza o pożyczce narodowej. Roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej o wy­
puszczeniu pożyczki wewnętrznej jest
realizacją jednego z tych środków zasi­
lenia funduszów publicznych, którego
zastosowanie przewidziane było już da­
wno... Dzięki celowości przy przeprowa­
dzeniu oszczędności, stopniowemu u-

płynnieniu rezerw skarbowych i przy­
stoso-waniu się do zmieniających się wa-

runków, przetrwaliśmy lata kryzysu
bez naruszenia podstaw gospodarki pu­
blicznej i walutowej. Dziś fundusze na­
sze wykazują odporność, wysuwając
nasz kraj do czołowej grupy tych nie­
licznych państw, które zachowały wol­
ny obrót pieniężny z zagranicą i które

honorowały skrupulatnie swoje zobo­
wiązania pieniężne. Wyłonienie drogi
subskrypcji pożyczki narodowej przy­
pada na moment powrotu zaufania do

kredytu. Dokonane ostatnio przez Pol­
skę o-p-eracje kre-dyto-we z zagranicą na

cele inwestycyjne oraz liczne oferty na

takie same kredyty za gwarancją skar­
bu państwa, upoważniają do p-rzypusz­
czenia, że na tym odcinku przekroczy­
liśmy już martwy punkt. Oczywiście
gdy chodzi o pożyczki na p-o-trzeby bie­
żące w pierwszym rzędzie m usimy się
opierać na własnych siłach. Państwa,
które wypełniają punktualnie i bez za­
strzeżeń swoje zobowiązania i nadal

chcą ściśle je wypełniać, m ają prawo
odwołać się do kredytu u swoich oby­
wateli. Wytrwaliśmy zwycięsko wśród

wstrząsów, które zwichnęły organizacje
finansowe wielu krajów, zdawało się sil­
niejszych gospodarczo niż nasz. Dziś,
gdy najnie-bezpieczniejsze momenty ma­
my już poza nami, musimy również
własnem i siłam i opanować pozostałe
jeszcze trudności, musimy mieć wia-rę
we własne siły. Walkę o utrzymanie
nie-zawisłości gospodarczej doprowadzi­
my do zupełnego zwycięstwa.

Akcja oszczędnościowa
ministra oświaty.

Warszawa, 7. 9. (tel. wł.) Akcja o-

szczędnościowa ministra oświaty, która
tak boleśnie ugodziła w uniwersytet
krakowski, dotknęła ró-wnież uniwer­
sytet.warszawski. Jak się dowiadujemy,
minister nosi się z zamiarem skasowa­
nia na tym uniwersytecie kilka katedr.

To samo dotyczyć ma politechniki war­
szawskiej.

lOins.żon.hrci2owiitlc
nd Nieporia w M.JsssrfisiB.

Ten krążownik St. Zjednoczone wysyłają do Hawanny dla ochrony życia i mienia
obywateli amerykańskich zamieszkałych na Kubie.
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Kiedy Niemcy wypowiedzą
wojnę ?

(Ciąg dalszy;.
systemów, a więc najbardziej zabójcza
w działaniu.

Kierownictwo tej armji ma nieograni­
czoną zdolność decyzji. To nie jest sztab

armji francuskiej, który się musi oglą­
dać na parlament, na opinję publiczną,
na prasę, czy wogóle na tzw. ulicę. W
Niem czech niema konstytucji, któraby,
jak polska mówiła, że sejm wypowiada
wojnę i zawiera pokój (Art. 50). Niema
również rezerwistów o mniej czy więcej
pacyfistycznych nastrojach. Tutaj są

szturmowcy, gotowi na każde skinienie
i tego skinienia z tęsknotą najwyższą
oczekujący.

Bronzowa armja nie będzie się bawi­
ła w wypowiadanie wojny. Pewnego
wieczoru obwieszczą jej alarm i w go­
dzinę potem zdyscyplinowane bataljony
uderzą w wskazanym kierunku z naj­
wyższą radością, że cel ich najgłębszych
pragnień staje się rzeczywistością. Czy
mało im Hitler praw'ił o hańbie trakta­
tów? Czy zbrukanego honoru nie zmy­
wa, się krwią?

Bronzowa armja wierzy w swoje po­
słannictwo. Jej członkowie nie są zwy­
kłymi ludźmi. To ,.Herrenvolku - na­
ród panów, raczej nadludzi. Każdy
więc sposób, jakiego używają na wytę­
pienie innych podgatunków ludzkich,
będzie dobry. Żołnierz polski i francu­
ski. do którego ma przystęp propaganda
pacyfistyczna, zawahać się może przed
użyciem gazów, czy rozpylaniem bak-
i firyj nad jakiem ś Bogu ducha win nem

miasteczkiem. SA-mann tych wątpli­
wości mieć nie będzie. On stoi na od­
wrotnym biegunie pacyfistycznej mię­
dzynarodówki i wierzy za Papenem w

starogermański wstręt do śmierci na

słomie II!

Bronzowa armja będzie straszna w

działaniu. Te m iljony są jak potworna
mina. Wystarczy naciśnięcie maleńkie­
go guzika, aby cała Europa wyleciała w

pow'ietrze. Składa się ona z ludzi zde­
cydow'anych. Zawładnęli oni przecież
Reichem metyle tero rem. CO: jego groź'-'
ba, co przekonaniem ógólnem. że są
zdolni literalnie do wszystkiegof!f T
trzeba jeszcze pamiętać, że kto w to nie

wierzył, przekonał się namacalnie o

swym błędzie!!!
Obraz rzeczywistości, jaką roztoczyła

Norymbergia, nie byłby zupełny, gdyby
nie dodać do niego również nieco barw

jaśniejszych, jeżeli można się tak w'y­
razić. SA, SS i ST (szturmow'cy, od­
działy ochronne i stalow'e kaski) nie

wyruszą jutro na wojnę ani pojutrze.
Nie na to czekali lf łat na władzę, aby
ją po paru miesiącach rzucać ną ryzyko
wojny. ,,Gleichschaltung" (ujednolice­
nie) dwunastomiljonowych mas robotni­
czych pozostaw'ia w'ięcej niż do życzenia.
Hitler i jego ludzie nakrzyezeli się dość
0 ,,Dolchstoss" — o pchnięciu sztyletem
- wykonanym przez socjalistów w ple­
cy w'alczącej na froncie armji W ilhel­
ma, aby mieć odwagę wystawić swe

tyły na zemstę marksistów.
Sam Hitler znów jest i kunktatorem

1 bardzo pojętnym uczniem . Gdy przed
10 laty porw'ał się do puczu i przesie­
dział za to w więzieniu, nikt go nie

mógł zmusić do wysłania bronzowyeh
bataljonów drugi raz na ulicę. Z całą
flegmą czekał na zwycięstwo wyborcze,
choć kto wie, czy siłą nie zdobyłby wła­
dzy przynajm niej rok wcześniej. Jego
ideą jest zorganizowanie całego narodu
niem ieckiego bez reszty. Poczeka rok,
dwa, może pięć i dziesięć, nim nie wy­
kończy swego dzieła w najdrobniejszych
szczegółach i nie wciśnie karabinu w

każde zdolne do jego noszenia niemiec­
kie ręce.

Trzeba również pamiętać, że Hitler i

jego otoczenie zdaje sobie sprawę z po­
łożenia zewnętrznego. Na całym świecie

Niemcy nie mają jednego sprzymierzeń­
ca. Skończyli z Rosją i nie mogą zacząć
mimo wszystkich wysiłków z Włocha­
mi. Mussolini nie daje im żadnej gwa­
rancji na uczciwą współpracę, a cóż do­
piero na przymierze w'ojskowe. To też,
ilu sąsiadów ma Reich, tylu ma nie­
przyjaciół, nie wyłączając nawet Au­
strji.

W takich warunkach nie należy się
dziwić, że w Norymberdze padło parę

skąpych zapew'nień pokojowych i ani

jednego wrogiego akcentu, choćby przy­
pomnienia, że Niemcy mają jakichś są­
siadów. Gdy jednak prasa całego świa­
ta, widząc postaw'ę bronzowyeh bataljo-

nów', zaczęła trąbić na alarm, gazety
niemieckie odezwały się zgodnym chó­
rem, tw'ierdząc, że Norymberga była od
A—Z ma nifestacją niem ieckiej... ,,poko-
jow'ości"!!!

W życiu narodów lata nie są naw'et
dniami jednostki. Kiedy przyjdzie to

uderzenie, nie jest tak ważne, jak tw'ier­
dzenie, że przyjdzie i że ten, kto go
przygotowuje, pracuje nad tem dniem i

nocą, aby swój etos uczynić nieodpar­
tym. My w Polsce wiemy dalej, że my
i nasz dostęp do morza będzie celem .

Cóż nam pozostaje zatem? Nic innego
tylko naśladownictwo metod niemiec­
kich.

Każdy Polak musi również jak Nie­

miec kształcić się od dziesiątego roku

życia na żołnierza. Organizacje przy­
sposobienia wojskowego muszą zaopa­
tryw'ać się w rynsztunek, aby ułatwić

armji pracę mobilizacyjną. Najwięksźe
jednak obowiązki spoczywają na opinji
społecznej, która swem nastawieniem
musi dorosnąć do czekających ją zadań.

Z tupotu setek tysięcy podkutych bu­
tów idzie ku nam z Norymbergji ostrze­
żenie: Nie wiecie ani dnia, ani godziny,
a przedewszystkiem nocy, kiedy bron-

zcwy piorun spadnie na wasze granice!
Czy potrzeba nam więcej wiedzieć,

aby zdwoić i stroić nasze wysiłki obron­
ne?..,

S t Równicki.

24 samoloty w locie dookoła P olsE
Kot rozpoczęlisię%wczoraf.

Warszawa, 7. 9. (PAT). Dziś rano u-

czestpicy 5-go krajowego lotniczego
konkursu turystycznego w'ystąrtow'ali z

lotniska mokotowskiego do lotu okręż­
nego dookoła Polski. Trasa lotu wynosi
3 605 km. i przechodzi przez 25 lotnisk,
na których zaw'odnicy obow'iązani są

lądować oraz przez dwa punkty kon­
trolne, gdzie muszą zrzucić m eldunki.
W locie okrężnym nie wziął udziału pi­
lot Onoszka z pow'odu złego stanu zdro­
wia.. Wobec pow'yższego biorą udział w'
locie ogółem 23 samoloty.

Trzy katastrofy,
Wilno, 7. 9. (PĄT). Wczoraj od rana

na lotnisku w Porubanku lądow'ały sa­
moloty, biorące udział w piątym krajo­
wym konkursie lotniczym. Pierwszy
lotnik w'ylądował o godz. 8,43 na sam o­
locie, opatrzonym nr. 2 , następnie ko­
lejno w odstępach 5 łub 10 minutowych
lądowały dalszą sampłofy w kolejności

następującej: drugi aparat wylądował
nr. 5, później nr. 10, 8 , 16, 12, 3, 19, 23,
14, 9, 21, 26, 32, 6, 30, 24, 34 i 13. Aparat
nr. 29 pilotowany prze pilota Aeroklubu

poznańskiego K apuścińskiego, . lądując
w WTlnie, skapotował. Skutkiem uszko
dzenia aparatu lotnik pozostał w' W il­
nie i. z dalszego lotu zrezygnował. Wo­
góle lądowanie na lotnisku na Poru­
banku było utrudnione przez silny,
w'iatr. W edług opow'iadań przybyłych
do Wilna lotników, dwa aparaty, m ia­
nowicie nr. 28 i 33 pozostały w Grodnie
z przyczyn narazie nie wyjaśnionych.
Również nie doleciał do Wilna z powo­
du wyczerpania się benzyny M. N. 5,
który wylądował w pobliskiej stacji ko­
lejowej Marcikańeu. Z WTlna w'ysłano
do Mąrcinkamec samochód z benzyną
dla lotnika. Lotnicy przybyli do, Wilna,
zużywszy zapas benzyny 1 po zameldo­
waniu się u komisarza sportowego, wy­
startow'ali w dalszą drogę do Mołodecz-
na i Baranowicz.

Nieśwież, 7. 9. (PAT). Biorący udział
w' piątym krajow'ym konkursie samo­
lotu klubu turystycznego w Lublinie,
oznaczony nr. 24, aparat typu LKL. 4

uległ katastrofie. Lecąc w pobliżu wsi

Pogorzelce w pow'iecie nieświeskim , a-

parat spadł na ziem ię z w'ysokości około
100 metrów', rozbijając się doszczętnie.
Pilot Zygmunt Martyniak i obserwator

Zygm unt Kinel zostali ciężko ranni.
W stanie nieprzytomnym odw'ieziono
ich pociągiem pośpiesznym do szpitala
w Baranowiczach.

Białystok, 7. 9. (PAT). Samolot nr. 18

pilotowany przez p. Sikorzankę po pra-
widłowem wylądowaniu i rułowaniu na

długości 100 m. przewrócił się z powo­
du nagłego podmuchu wiatru. Samolot

jest uszkodzony, śmigło złamane, belka

pod silnikiem pękła. — Pani Sikorzan-
ka i pasażer p. Łopatniuik żadnych o-

brążeń” nie odnieśli i odjechali pocią­
g iem do W'arszawy.

Nowi wiceministrowie,
Emerytowani wiedzą Jak sią urządzić.

Warszawa, 7. 9. (tel. wł.) Prasę sto­
łeczną obiegła wetoraj pogłoska o zm ia­
nach na stanow'iskach wiceministrów'.
Pogłoska ta potwierdziła się. Dotych­
czasowy wiceminister przemysłu i han­
dlu p. Rożnow'ski ustąpił ze swego sta­
nowiska i przeszedł na emeryturę. Na

jego m iejsce został mianow'any dyrek­
tor departamentu w m inisterstwie

spraw' zagranicznych p W'acław Ję
drzejewicz,

i Zmiana personalna objęła również
m inisterstwo skarbu. Podsekretarzem

stanu tego ministerstw'a został miano­
wany p. Reichman.

Prasa sanacyjna już zawczasu powi­
tała b. życzliwie nowych dygnitarzy,
nazywając ich frontowymi żołnierzami
idei marszałka Piłsudskiego.

Dotychczasowy podsekretarz stanu
m inisterstwa przemysłu i handlu p.
Rożnow'ski, który przechodzi na em ery­
turę, ma zapewnioną już posadę i to do­
brze płatną w naczelnej instytucji u-

bezpieezeń społecznych, a mianowicie
w izbie ubezpieczonych.

Proces białoruskich komunistów.
Wywrotowcy chcieli oderwać Białoruś od Polski.

Kobryń, 7. 9. (PAT) Posiedzenie sądu
doraźnego w' sprawie 9 członków komu­
nistycznej partji zachodniej Białorusi

rozpoczęło się od w'ysłuchania opinji
biegłych, pow'ołanych przez sąd na

wniosek prokuratora i obrony. Sąd po­
staw'ił biegłym szereg pytań, dotyczą­
cych celów i dążeń partji komunistycz­
nej w Polsce oraz taktyki działania i

środków, przy których pomocy cele te

mają być zrealizowane. Każdy z bie­
głych zreferow'ał swój punkt widzenia
na poruszone w pytaniach sądu zaga­
dnienia. Biegli Wysokiński, Tyczyński
i Bach wyrazili zgodną opinję, że ko­
m unistyczna partja zachodniej Białoru­
si stanowiła grupę autonomiczną ko­
m unistycznej partji polskiej, przyczem
nie tylko metody działania, ale nawet

bezpośrednio cele i zadania K. P. Z. B.

w wielu w'ypadkach nie są te same,
które zawiera program partji komuni­
stycznej. Istotnym celem K. P. Z. B.

zdąniem biegłych jest oderwanie ziem

północno-wschodnich od Polski i przy­
łączenie ich do odnośnych republik so­
wieckich. Dla urzeczywistnienia tego ce­

lu K. P. Z. B. tworzy w terenie t, zw.

rejony ubojowienia, zaopatruje swoich
członków w broń, prowadząc ścisłą jej
ewidencję, wysyła w teren instrukto­
rów, szkolonych poza granicami pań­
stw'a oraz stara się drogą indyw'idual­
nego teroru, aktami dywersji i sabota­
żu wywołać w'e wschodnich wojew'ódz­
twach nastrój niepokoju, sprzyjający
akcji wywrotowej.

Odpowiadając na pytanie prokurato­
ra, naczelnik Wysokiński stwierdził po­
zatem, że we wszystkich procesach ko­
m unistycznych powtarzają się obecnie

metody cofania zeznań, złożonych po­
przednio w śledztwie oraz stosowania
teroru w'obec św'iadków. Ta sam a takty­

ka ró'wmież znalazła zastosowanie w .o-

becnyra procesie.
Biegły Eriieh, członek Bundu, pow'o­

łany przez sąd na wniosek obrony nie

podziela zdania innych biegłych; jeżeli
chodzi o określenie zadań KPZB. Biegły
Eriieh jest zdania, że głównym celem

komunistycznej nartji zachodniej Bia­
łorusi jest dokonanie przewrotu społecz­
nego, zaś kw-estja samookreślenia' lud­
ności i oderwania ziem północno-wscho­
dnich od Polski startowi dalsze cele w

program ie tej partji.
Po wysłuchaniu opinji biegłych sąd

zarządził przerwę obiadow'ą. Wieczorem

nastąpiło przemówienie prokuratora, a

następnie część przemówień obrońców.

Bojfiwharz hitlerowsKi zastrzelił
Prezydjum policji gdańskiej komu­

nikuje:
Dnia 5 września rb. o godz. 21,15

dwaj polscy robotnicy rolni Tomasz Zie­
liński i Dominik Wardyn zostali na

skutek denuncjacji aresztowani przez
policjanta wiejskiego Schmidta w' miej­
scowości Stueblau na terenie Wolnego
Miasta!

Policjant wezw'ał do pomocy dwóch
członków bojówki hitlerowskiej.

Policjant udał się z Zielińskim do

urzędu policyjnego, a Wardyn pozostał
razem z dwoma hitlerowcami. Tymcza­
sem między członkami bojówki hitle­
rowskiej a Wardynem doszło do sprzecz­
ki, w wyniku której Wardyn zagroził
jednemu z bojow'ców nożem. Ten w' O'­
bronie własnej użył broni palnej, kła­
dąc trupem na miejscu Wardyna,

Ze strony polskiej brak narazie szcze­
gółów co do przebiegu ow'ego zajścia.
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Nacjonaliści gdańscy
przeciw hitlerowcom.
(PAT.) Prasa niemiecka ogłasza spro­

stowanie byłego prezydenta senatu Zieh-

ma i członka zarządu stronnictwa nie-

miecko-narodowego Brensky'ego stwier­
dzające, że kom unikat policji gdańskiej,
jakoby stronnictwo niemiecko-narodowe

rozwijało działalność propagandową ce­
lem sabotażowania zarządzeń władz

gdańskich w zamiarze szkodzenia inte­
resom Wolnego Miasta jest niezgodny z

prawdą. Rewizja przeprowadzona w

biurze partji nie dostarczyła żadnych
dowodów popierających twierdzenie ko­
munikatu.

Sist x iFarifża.

Kulisy auNrgduęj propagandy.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Paryż, we wrześniu.

Kanclerz Rzeszy przemawiając w No­
rymberdze oświadczył, iż dążeniem Nie­
miec będzie połączenie się z ludami,
mówiącemu niemieckim językiem i po-
siadaję.cemi ,,odrębności germańskie" .

Depesze z Niederwaldu doniosły, o które
to ludy narazie przynajmniej chodzi.
Trzecia Rzesza ma form ować blok, zło­
żony z niemieckiej Szwajcarii, części

Belgji, całej Holandji, części Danii, ,,nie­
mieckich prowincyj" w Polsce i Niem­
ców sudeckich (tak prasa hitlerowska

nazywa Czechy. — przyp. red.) oraz na­
turalnie z Austrji.

Naddunajska republika ma iść na pier­
wszy ogień. Dlatego wbrew uspokaja-
jącem deklaracjom składanem przez
Wiłhelmstrasse ambasadorowi Włoch!
oraz zapewnieniom o pokojowych dąż­
nościach Hitlera - propaganda nazich
w Austrji przechodzi granice międzyna­
rodow'ego skandalu.

W sam dzień zjazdu w Norymberdze
radjo monachijskie wzywało na falach
eteru żołnierzy milicji austrjackiej do

dezercji z armii i groziło zemstą rządo­
wi Dollfussa, którego jedyną winą jest,
iż broni niepodległości swego kraju.

W oczach, zaślepionych nienawiścią,
jest to wina nie do wybaczenia i dlate­
go nakłania się obywateli ościennego
państwa do proklamowania strajku ge­
neralnego, do wystąpień zbrojnych prze­
ciw wiedeńskiemu rządowi a nawet do

organizowania zamachów na pociągi i

niszczenia urzędów pocztowych.

Organizacja propagandy.
Na czele całej tej patriotycznej robo­

ty stoi Theo Habicht, inspektor dia

spraw austrjackich, osławiony swemi

odczytami w radju mouachijskiem, któ­
re spowodowały dotąd trzy interpelacje
dyplomatyczne i kilka!'iście ton pole­
mik dziennikarskich. Prasa paryska
zajmując się gorliwie przebiegiem całej
,,kwestji austrjackiej" — poświęca w o-

statnich czasach szereg artykułów owe­
mu ,,Landesinspektorowi", będącem u

ni mniej ni wiecej tylko kandydatem na

następcę Dollfussa.

Takie bowiem stanow isko upatrzono
w brunatnym domu dla gorliwego wy­
znawcy ideałów ,,Fuhrera" - i tem się
też tłumaczy owa tak energiczna dzia­
łalność posła do reichstagu i autora pro­
gramu przyśpieszonego rozwiązania
sprawy ,,anschlussu" .

Jest on również - jak pisze ,,Grin-
goir" — twórcą komisarjatu propagandy
austrjackiej. Plan ten podał Hitlerowi
w czasie pobytu dzisiejszego kanclerza
w Monachium na rok przed wybuchem
nazistowskiej rewolucji. Działo się to
w jednej z kawiarń, które tak wielką
rolę odegrały w dzieja,ch hitlerowskich
Niemiec. H abicht podszedł do wodza i
w kilku słowach przedstawił mu projekt
organizacji propagandy hitlerowskiej
nad Dunajem. Hitler zgodził się natych­
miast. Do działu austrjackiego pod kie­
rownictwem projektodawcy, przydzie'lił
potem ,,Fiihrer" Alfreda Prokescha, o-

bywatela austrjackiego o bardzo burz­
liwej przeszłości. Ów Prokesz, podob­
nie jak Hitler, był uchodźcą z Wiednia.
W skład komitetu wszedł również nieja­
ki Mayerhofer, też z pochodzenia Au-

strjak.
Mayerhofer nie brał d'otychczas żad­

nego udziału w życiu politycznem. W
dniu otwarcia reichstagu znalazł się,
przypadkowo zresztą, w Poczdamie.
Kanclerz opuszczał gmach pierwszego
posiedzenia parlamentu w otoczeniu do­
stojników wojskowych i sztabu nazich.

Mayerhofer nie bacząc na ,,religijną ci­
szę", zawołał: ,,Jak się masz, Adolf?
Dzień dobry! Mój ojciec kazał cię po­
zdrowić!"

Wśród dostojników zapanowała kon­
sternacja. Ale Hitler zwrócił uwagę na

osobnika w znoszonym meloniku. To

zadecydowało o bajecznej karjerze nie­
znanego nikomu w Niemczech emigran­
ta.

Okazało się bowiem , iż Mayerhofer
jest synem byłego opiekuna kanclerza.
Hitler uważał za stosowne powiększyć
liczbę oddanych sobie ludzi. Mayerho­

'fer wszedł w skład kierownictwa partji;

Jak wyprowadzono Hofera
z wi^xiema?

Hitlerowiec zachlorofformowat dozorcę, lego żoną
ikontrolera więziennego.

Wiedeń, w wrześniu.

Dopiero obecnie ogłoszono urzędowo
szczegóły porwania przez hitlerowców
z więzienia w Insbrucku przywódcy ty­
rolskich zwolenników swastyki, Hofera.
Jak się okazuje przebieg porwania był
następujący:

W nocy o l-ej zajeżdża przed gmach
więzienia wielkie auto. Wysiada z nie­
go trzech ,,policjantów" austrjackich,
którzy prowadzą znanego już władzom

więziennym (bo nieraz już siedział) hit­
lerowca skutego w kajdany. ,,Trik"
ten był potrzebny, żeby dozorca otwo­
rzył bramę. Policjanci nierzadko ,,dostar
czają" do więzienia niebezpiecznego hit­
lerowca, złapanego w czasie ucieczki
do Włoch.

Wchodzą do kancelarji. Tu więzień
ze swohodą dżentelmena zdejmuje rę­
kawiczki, ściąga z rąk kajdany i w o-

czach zdumionego kontrolera więzienia
oraz pomocnika wyciąga z kieszeni du­
że maski chloroformowe. ,,Policjanci"
natomiast wyciągają rewolwery i krzy­
czą:

— Pyski zamknąć! Kłaść się na zie­
m ię!

Za chwilę kontroler i jego pomocnik
śpi. Ale nadchodzi dozorca. Dla niego
już brakuje maski. Poprostu przykłada
mu się rowolwer do skroni.

— Gdzie klucze?
— W domu u żony.
Dozorca mieszka przy więzieniu. Je­

den hitlerowiec zostaje przy dozorcy.
Dwu biegnie do jego mieszkania. Jeden
stoi na korytarzu.

Upływa 5 minut. Wraca trzech

jest już z nimi i Hofer. Żona dozorcy
śpi pod trzecią, rezerwową maską.

Następuje kilka m inut dobierania
klucza do bramy i jazda do granicy
włoskiej.

Ale za parę minut budzą się oszoło­
mieni urzędnicy. Alarm.

Zawiadomieni przez telefon żandar­
mi chcą zatrzymać auto po drodze.

Strzelają. ..Bohater" Hofer ranny jest...
w plecy. Musi stać w aucie. W reszcie

granica. Auto umknęło w góry.

Mussolini podpisuje pakt z Rosją.

Ki*.

Marek Romański. 16)

Cstatnitsg r a

^osMmuty.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Zdarza się jednak, że używają tych

perfum i kobiety?
- Być może!
- A czy pani narzeczony nie używał

nigdy .,maków kalifornijskich"?
- Czasami! Narówni z innemi per­

fumami
- Dziękuję pani. To co mówiliśmy

ze sobą, daje mi pewne bardzo szczupłe
— niestety — możliwości rozpoczęcia
prac nad udowodnieniem pani niewin­
ności... Gdyby pani jeszcze zechciała

podać swe ,,alibi"... Ale to — prawdzi­
we!

Pedał jej rękę przez kraty.
- Odwagi! Odwagi! - rzekł serdecz­

nie i ciepło. — Niech pani jednali pa­
mięta. że pani wolność zależy nie tylko
odemnie! Musi i pani nad tem praco­
wać!

- Wszystko jest przeciwko mnie!
- Tak! Przyznaję, trzeba więc oko­

liczności ujem ne przerobić na dodatnie!
To jest możliwe!

- Piętnaście minut! — powtórzył do­
zorca

- Już idę... Panno Hanko - wybaczy
mi pani moją śmiałość - czy pani wi­
działa kiedy w życiu Japończyka nazwi­

skiem Yoshimura? Nigdy? A zatem do
widzenia! Usłyszy pani jeszcze o mnie!

9 *

Snarski opuścił gmach więzienny w

głębokiem zamyśleniu. Rozmowa z Han­
ką Orsini dała mu pewne atuty i takie

wyniki, jakich się śpodzdewał. Hanka
Orsini odpowiadała na niektóre pyta­
nia, nie tak wprawdzie, jakby pragnął
detektyw, zdawał sobie jednak s-prawę

dlaczego tak było.
Były komisarz ,,Scotland Yardu" spoj­

rzał na wielki gmach więzienny i być
może na skutek jego majestatycznego
wyglądu uprzytomnił sobie, że występu­
je do walki nietylko z tępą machiną
wymiaru sprawiedliwości, ale również
z potężną organizacją, na czele której
stal Yoshimura. Miała to więc być cięż­
ka walka na dwa fronty.

Zdawał sobie sprawę, że będzie go ona

kosztować wiele wysiłków f trudów.
Zdawał sobie jednak równocześnie

sprawę, że jedno spojrzenie, jeden u-

śmiech Hanki Orsini, świadomość, że

jest wolna i nic jej nie grozi, wynagro­
dzi mu te trudy i wysiłki.

Detektyw wsiadł teraz do taksówki i

polecił się zawieźć na plac Trzech Krzy­
ży do zegarmistrza Goldschmida.

Przygotowywał się do wielkiego posu­
nięcia, które jeszcze dnia tego m iało
zostać dokonane.

ROZDZIAŁ XI.

Porażka.
-- Yoshimura ~ powtórzyły bezwie­

dnie i machinalnie wargi Mac Larena.

Stał przed nim niski, szczupły męż­
czyzna, o wąskiej piersi i ramionach
nieco wygiętych ku przodowi. Twarz

jego była spokojna i nie wyrażała żad­
nych uczuć, a wielkie czarne szkła nie

dozwalały nawet odgadnąć, jaki był wy­
raz oczu Japończyka.

—Yoshimura!

To był więc ten groźny, straszny, po­
tężny i niezwyciężony herszt szpiegow­
skiej szajki! Wódz znakomicie wytre­
sowanej organizacji! To był więc ów

,,demon wywiadu", człowiek, który ni­
gdy nie tracił wrodzonego spokoju, któ­
rego usta zawsze wygięte były tym sa-

samym, jakby dobrotliwie drwiącym
uśmiechem... To był więc człowiek,
przed którym drżała Ewa.

Yoshimura zatrzymał się w drzwiach
i jednem spojrzeniem rzuconem przez
czerń swych okularów ocenił sytuację,
jaką zastał.

Zrozumiał wszystko! Zrozumiał też, że

jest bezbronny, t'rzymał bowiem ręce w

kieszeniach płaszcza, a w żadnej z nich
nie miał rewolweru.

Wyjmować te ręce z kieszeni pła­
szcza. dobywać browninga z kieszeni

marynarki — byłaby to kombinacja ab­
solutnie za długa, tembardziej, że sy­
tuacja, jaką zastał, upoważniała go do

przypuszczenia, że Mac Laren ma przy
sobie broń, za którą mu łatwiej chwy­
cić, niż Yoshim urze swoją...
, Japończyk wiedział, że może wygrać

i że wygra jedynie spokojem.
Nie wyjm ując rąk z kieszeni płaszcza,

obrócił się plecami do Ewy i Mac La­

rena i uderzeniem nogi zatrzasnął
drzwi.

— Gdyby był mądry ten chłystek —

przebiegło mu przez myśl — strzeliłby
mi teraz w plecy i byłby koniec z ,,Żół-
tym Szatanem" .

Mac Laren jednak po pierwsze z kil­
ku zdań Ewy nie wyrobił sobie dosta­
tecznego poglądu, kim był ,,Żółty Sza­
tan", a po drugie zbyt był uczciwy, by
zabijać skrytobójczo, chociażby dla o-

kupienia tą drogą wolności swojej i
wolności ukochanej dziewczyny.

Yoshimura drobnemi krokami pod­
szedł na środek pokoju, raz jeszcze spoj­
rzał po uśpionych, odsunął krzesło i u-

siadł przy stole.
— Widzę, że przeszkodziłem - rzekł

~- i że zepsułem robotę, tak pięknie i
dobrze zaczętą...

Mac Laren i Ewa milczeli. Nie wie
dzieli dobrze, co mówić. Nie wiedzieli,
co zamierza robić ,,demon wywiadu"...

On zaś wskazał Mac Larenowi krzesło.
— Proszę niech pan siada! Ty -

zwrócił się do dziewczyny — będziesz
m usiała usiąść tam, na łóżku! Trudno!

Przyznaję, że ta rezydencja nie jest u-

rządzona z komfortem!
— Mr. Yoshimura! Dlaczego pan robi

kpiny?
— Ja? Nic! Ja nie robię kpin! Ja tyl­

ko bardzo lubię krzyżować ludziom pla­
ny i zdaje mi się, że właśnie uczyni­
łem to w stosunku do was.

Żółty Szatan" uśmiechnął się sze­
rzej, ukazując dwa rzędy zębów

(Ciąg dalszy nastąpi)

W Palazzo Venezia w Rzymie nastąpiło w ub, sobotę podpisanie rosyjsko-włoskiego
paktu o nieagresji.
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przydzielono go do służby wywiadow­
czej. -

Wywiad niemiecki w Austrji.
Jest ón żórganizdwańy wprost nad­

zwyczajnie. Do komisariatu spraw au­
striackich napływa 1200 raportów i
wszystkich krajów naddunajskiej repu­
bliki. W szystkie dyskusje polityczne,
chociażby w najmniejszym podejmowa­
ne zakresie - mają swoje rubryki. Do­
kładniej uwzględnia się bójki uliczne i
kawiarniane o podłoża zatargów partyj­
nych, Prócz tegó wykazy zajmują Się
hawet drobnemi zmianami personalne-
mj w auśtrjackiej ,armji i żańdarinerji,
Wogółe wszystko co dotyczy siły zbroj­
nej Sąsiedniej republiki, podlega naj­
staranniejszej inwigilacji.

Wywiad hitlerowski kontroluje także
cudzoziemców przebywających w Au-

śtrji; kontrola jest tak dokładna, iż u-

wżglę(inia również wykazy samócbcddw

przyhywaiących dó Wiednia i zagrabi-,
ry. a przedpwizrsfkiern z Francji.

Inwigilacja rsa^M.
Kierownictwo głębokiego wywiadu,

jakim jest Szpiegostwo austrjackich sler

rządowych, przydzielone innem u em i­
grantowi, nazwiskiem Gilbert Inder­
ma ner; przez jego ręce przechodzą
wszystkie relacje, tyćżące się admini­
stracji auśtrjackiej wogóle, a m ini­
sterstw i urzędów centralnych w szcze­
gólności. - Specjalna sekcja ma powie­
rzony ogromnie ważny odcinek mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Propagando prasową ma pod śwóją
opieką Hubert- Schneider. Służy ona

ńietyikó celom ógólriym; hardziej śpfe*
ćyżówańem jej Zagadnieniem jeśt w zy­
wanie milicjantów austrjackich do de­
zercji ż armji i wstępowania do formu­
jącego Się na terenie Rzeszy legjónu hi­
tlerowców naddunajskich, któremu

przeznaczono rolę awangardy na wypą-
dek pódjęćia ,,akcji czynnej1*.

Powrót złota.

Oczywiście na tak ogromną skalę Za­
krojoną działalność, musi mieć silne po­

'parcie finansowe. Na austrjacką robo­
tę płyną z Rzeszy wprost astronomicz­
ne ,sum y,,, złotych mąrek. Dobrze po-
in.fQrtnp.wanę. źródłptwierdzą, iż propa­
ganda nad Dunajem pochłonęła o wiele

w'iększe kwoty, niż wynosiły te transzo

rocznych spłat, które Niem cy miały u-

iszczaÓ państwom byłej koalicji. Nie

jest to zresztą niespodzianką. W chwili
zawierania układu lozańskiego w lipcu
1932 r. trafnie przewidyw'ano, że Niem ­
cy odmówią zapłacenia ,,haraczu** nie

tyle ze względu na ,,katastrofę gospo­
darcza''. ile z powodu silnie powiększo­
nego budżetu armji oraz kosztów poko­
jowej narazić penetracji zarówno na

attstrjackie' południe, jak i na polski
wschód'. Dr. Tad, K.

Odpowiedzialność .1ekarsv
fcasOTFCfi ib wypadki.

Warszawa. (Tel. Wł.) Na podstawie
nowej umowy zbiorow'ej, zawartej po­
między lekarzami a Kasą Chorych
wprowadzona została odpowiedzialność
majątko'wa lekarzy kasowych, którzy
zostali zobowiązani do pokrywania
w'szelkich szkód materialnych, wyrzą­
dzonych naskutek ich własnej winy
przez działanie, bądź przez zaniedbanie.

Spory na tem tle rozstrzygać będzie
komisja arbitrażowa.

Zarządzenie ks. kard. Prymasa
w spraw ie obchodów rocznicy odsieczy Wiednia.

Kś. kardynał Prymas Hlond, arcybi­
skup metropolita gnieźnieński i poznań­
ski,- W'ydal zarządzenie następującej
tfeśći:

Wielki cżyn wojenny, którym Się Pol­
ska tak pamiętnie zaznaczyła w histórji
Europy, ratując u bram W iednia, pr/y
udziale Wójśk cesarskich, chrześcijań­
stwo i IjattUrę zachodnią, m a przede­
wszystkiem znaczenie religijne. We­
wnętrzną pobudką do tej wiekopomnej
wyprawy orężnej był nakaż naszych
dziejów 1 niezawodny instynkt posłan­
nictwa Polski, którą obok w'ew'nętrz­
nych i zewnętrznych zadań państwo­
wych zajmowały i porywały ideały wyż­
szej ,5ł.użby w ro'dzinie narodów. Służbę
tę wyćzuwał naród niejako jako obowią­
zek z prawa natury a odnosi! ją trafnie
dó dziedziny kulturalnej i religijnej, Z

tego szlachetnego nastawienia duszy
p o lsk iej' Zrodził się czyn W'iedeński, nie

jako coś' Wyjątkowego i nadzwyczajne­
go w naśzem życiu, lecz jako jeden z e-

pizodów' naszej ofiarnej służby na w ysu­
niętym posterunku wschodnim, dlate­
go od innych głośniejszy, że rozegrał się
w nbliczu świata chrześcijańskiego i
na jego szczególną korzyść'.

To też rocznicę wiedeńską, poża in­
nymi obchodami, uczcić należy nabo­
żeństwem dziękćzyrmem a zarazem m o­

dłami o pomyślność dla państwa i o

błogosławieństwo Boże dla dalszego po­
słannictwa Polski.

Zarządzam przeto: Dnia 12 września
o godż. 6 wieczorem, kiedy to przed 250

laty pod natarciem rycerstwa polskiego
sprzymierzone arffije chrześcijańskie, po
całodziennej mdżólnej walce, odnosiły
OWO wielkie zwycięstwo, bić będą dzwo­
ny w'szystkich kościołów, w zywając do

modlitwy za Polskę, by dochowała
wierności swOim tradycjom chrześci­
jańskim , swej Wierze, Swemu duchowi
i posłannictwu.

W niedzielę 10 bm. lub zależnie od o-

kólićznośći miejscowych, w niedzielę
następną, odpraw'i się sumę jako nabo­
żeństwo dziękczynne, dodając w m szy
św'. orację pro gratiarum actióne. W
kazaniu wspomną księża o zwycięstwie,
które śłuśznie nazw'ano ,,gęsta Dei pek
Polonós", Wskażą na to, że pilnować i

rozbudow'ać powinniśmy wiarę św., by
i nadal spełniały się w nas i przez naś
wielkie zamiary boże.

Duchowieństwo i organizacje katolic'­
kie wezmą udział w komitetach obcho­
dowych tam , gdzie one pow'stają.

S z c z a ł y pożyczki wewnętrzne
Imienna Jtficje- - Hóżne pri^wilejje.

Warszawa. (Tel. wł.) W ministerstwie
skarbu czynione są ostatnie przygoto­
wania w sprawie realizacji zapowiedzia­
nej pożyczki wewnętrznej. W dniu dzi­
siejszym zbiera się rada ministrów, któ­
ra omówi szczegóły tej pożyczki. Dekret
Patia Prezydenta, obwieszczający po­
życzkę, ukaże Się dnia 9 bm. a sub­
skrypcja pożyczki rozpoczęłaby się z

końcem bm.

jak Słychać, pożyczka wew'nętrzna za­
ciągnięta będzie na okres lat dziesięciu,
oprocentowanie jej wynosić będzie 6% w

stosunku rocznym przy. kursie em isyj­
nym pożyczki 98. Obligacje pożyczki

mają posiadać wszelkie przywileje pa­
pierów pupilarnych, a nadto mają być
uposażone w inne przywileje dodatko­
we. M. in. nie będą one podlegać zaję­
ciu przy egzekucjach, dokonywanych z

tytułu Wyroków sądowych.
Pozatem, jak słychać, pożyczka ta

ma być imienna, jak np. akcje Banku

Polskiego.
Komisarzem pożyczki będzie wicepre­

zes Banku Gospodarstwa Krajowego p-
Starzyński. Na czele komitetu pożyczko­
wego' m ają stanąć m. in.: Jan Piłsudski,
b. m inister Matuszewski oraz prezes
PKO p. Gruber.

Z GDYNIiWYBRZEŻA
Dyżury lekarskie dnia 8 września br. We

dnie: dr. Oehlrich, dr. Flisowski i dr. Tomaszu-

nas; w nocy: dr. Dzitis i dr. Smolin.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA''. Film ,(Pożegna­

nie grzechu". Bardzo bogaty nadprogram.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-98.
f.oksrz dyżurny - tel, 12-48.,

OTWARCIE
PRZYCHODNI ZAPOBIEGAWCZEJ.

Dzięki staraniom naczelnego lekarza Kasy
Chorych dr. Skokowskiego otwartą zostanie w

najbliższych dniach przychodnia zapobiegawcza
przeciwko ćbróbom wenerycznym, zorganizowa­
na i utrzymana przez Kasę Chorych.

Przychodnia ta mieścić się będzie przy am­
bulatorium Kasy Chorych w porcie i czynną
będzie w dzień i w npc.y, t. j. 24 godzin bez

przerwy.
Kierownictwo tej przychodni oddane jest le-

karzowi-specjaiiście, a pomoc i porada udziela­
ne będą bezpłatnie wszystkim zgłaszającym się
bez względu czy jest członkiem Kasy Chorych
lub nie. Pozatem przychodnia zapewnia zupeł­
ną dyskrecję do tego stopnia, że od zgłaszają­
cych się nie będzie wymagane podanie nazwi­
ska.

WYCIECZKA KONSULÓW HONOROWYCH.

W dniu 14 i 15 bm. bawić będzie w Gdyni
wycieczka konsulów honorowych R. P. w licz­
bie 27 osób. Uczestnicy wycieczki złożą wi­
zytę dyrektorowi Urzędu Morskiego, Komisa­
rzowi Rządu i dyrektorowi Izby Przemysłowo­
Handlowej w Gdyni oraz zapoznają się Z por­
tem gdyńskim i jego urządzeniami.

Ponadto zostanie dia nich wygłoszony refe­
rat o znaczeniu Gdyni.

Zjgazo isekarzf ich
Mimo skończonego - zdawałoby się — se­

zonu letniskowego i turystycznego w Gdyni,
przecież morska stolica Polski pozostaje nadal

atrakcyjnym, ośrodkiem dla yęzmąitego rodzaju
. zjazdów i wycieczek turystycznych.

Prócz sygnalizowanych już przed kilku dnia­
mi zjazdów na pierwszą połowę września, za­
powiedziany jeszcze został na 16 września br.
i. j. w sobotę wielki zjazd lekarzy słowiańskich
w Gdyni.

Celem przygotowania godnego przyjęcia tak

cennym gościom, zorganizowany został już ko­
mitet przyjęcia, na którego czele stanął naczel­
ny lekarz Kasy Chorych dr. Skokowski. Po­
nieważ w zjeździć tym weźmie udział przeszło
250 lekarzy ze wszystkich krajów słowiańskich,
przeto byłoby bardzo póżądanem, ażeby miasto

odświętnie udekorować, a to temwięcej, że

wielu z tych lekarzy deklarując swój współ-

udział w zjeździć, wyrazili radość, że będą
mogli zwiedzić i poznać ,,ukochaną Gdynię",

Lekarze zwiedzają szczegółowo miasto, port
i' jego uirządżeńia

'

oraż,:zr'obią lei-
na Hel. V 1*V iJ.

'''

Na cześć gości urządzone też będzie kole­
żeńskie przyjęcie. W niedzielę, dnia 17 bm.
o godz. 10 goście opuszczą Gdynię.

Mamy nadzieję, że wezwanie do mieszkań­
ców o udekorowanie domów nie będzie bez­
skuteczne, a to tem więcej, że dnia następnego
przybędzie też kilka tysięcy tych bojowników
o wolność Polski, którzy dnia 10 lutego 1920 r.

pierwsi ugruntowali władztwo Polski nad mo­
rzem Bałtyckiem, zdobyli ten szmat prastarej
ziemi polskiej, na której obecnie powstał po­
mnik polskiej pracy i wysiłku, jakim jest
Gdynia.

Elektryćzność w słońcu.

Znany fizyk francuski Charbonneau ustalenia pogody,
poczynił ostatnio szereg interesujących
prób z wynalezionym przezeń przyrzą­
dem, nazwanym esthenometrem , przy.
pomocy którego stwierdził obecność w

promieniach słonecznych promieni e-

iektrycznych, które jak twierdzi, dają
się wymierzyć 'w millivoltach.

Charbonneau dowodzi na podstawie
swoich obserwacyj, iż promienie elek­
tryczne, wysyłane przez słońce, ylega-
ją zmianie co 6 godzin, przed połu­
dniem są negatywne, po południu -

pozytywne. Zaburzenia w prom ienio­
waniu następują, wówczas, gdy niebo

zaciąga się chmurami.
. Na podstawie licznych pomiarów i

porównania ich ze zmianami atmosfe-

ryeznemi wyprowadził dr. Charbon-
neau pewne określone wnioski co do

Jak twierdzi uczony fizyk, wyrażone
w kalorjach ciepło słoneczne osiąga
swoje maximum wówczas, gdy promie­
niowanie elektryczne równa się zeru.

Przed południem ,, gdy pogoda je. t ła­
dna a promieniowanie natury nega­
tywnej, wydajność ciepła słonecznego
jest o tyleż mniejsza, o ile natężenie
promieniowania słonecznego jest więk­
sze.

Ćharbonheau sądzi, iż na podstawie
pomiarów, dokonanych jego esthenó-

metrem, można przewidywać zmiany
atmosferyczne, albowiem ów słoneczny
prąd elektryczny wytwarza ośrodki,
które powodują tworzenie się chmur
i obłoków..

W ten sposób możnaby przepowia­
dać pogodę na kilka tygodni zgóry.

B ip la w Urzędzie Morskim.
Jak się z miarodajnego źródła dowiadujemy,

rozwiązane zostały dnia 1 września br. umowy
służbowe z pięciu wyższymi urzędnikami tu tej­
szego Urzędu Morskiego, których swego czasu

pismo flasze energicznie zwalczało ze względu
na dobrze pojmowany interes państwowy. Są
to czterej inżynierowie i jeden porucznik Kapi­
tanatu Portu, ofiara nadużyć, popełnionych
przez b. kapitana portu p. Zaleskiego, przeciw­
ko któremu toczy się jeszcze dochodzenie kar­
ne.

Miejmy nadzieję, że na tej czystce nie skoń­
czy się jeszcze podjęta przez energicznego dy­
rektora Urzędu Morskiego inż. Łęgowskiego
akcja uzdrowienia tego zabagnionegó przez p.
Hilchena urzędu.

Jest tam jeszcze dosyć nieużytków, utrzy­
mywanych tylko dzięki dobrym koneksjom, ze

szkodą dla interesów służby.
Czas by też był najwyższy, ażeby i w pań­

stwowych przedsiębiorstwach żeglugowych zro­
biono gruntowne przewietrzenie, na czem zy-

Psńsłwowa szkoła średnia hodo­
wlano - rolnicza w Grudziądzu

zawiadamia, ż'e są jeszcze wolne miejsca na

kursie I. Na kurs pierw'szy przyjmowani są

kandydaci w wieku od 14 do 20 lat, mający
ukończone 3 klasy gimnazjum lub 7 klas szkoły
powszechnej.

Podania wraz z życiorysem własnoręcznie
przez kandydata napisanym, metryką urodzenia,
świadectwem szkolnem, św'iadectwem lekar-

skiem, dwoma folografjami przyjmowane są do
20 września br.

Szczegółowych informacyj udziela dyrekcja
szkoły w Grudziądzu, ul. Yeńtzkiego 13.

skałaby niewątpliwie rent'owność tych przed­
siębiorstw.

Do tej sprawy powrócimy jeszcze w odpo­
wiednim czasie.

lnliki przejazdów kolejowych
na Wystawę Zdrowia w Poznaniu.

Na Wystawę Zdrowia d'o Poznania organi­
zuję się cały szereg tanich,pociągów. Pierwsze
takie pociągi ze zniżką 70 proc. w obydwie
strony uruchamia Wągons-Lits Cook z War­
szawy, Łodzi, Katowic^Lwowa i Wilna.

Dyrekcja poznańska uruchamia szereg tanich

pociągów z taką samą zniżką ze wszystkich
większych ośrodków Wielkopolski. Szczegóły
będą ogłoszone w specjalnych komunikatach.

Oprócz powyższych zniżek generalnych,
uczestnicy zjazdu kół śpiewaczych i ich rodziny
będą korzystały ze specjalnych zniżek indywi­
dualnych w wysokości 50 proc, tam i żpowro-
tem w dniu 17 września.

We wszystkie dni trwania Wystawy dostęp­
na jest również zniżka w drodze powrotnej w

wysokości połowy ceny biletu powrotnego.
Zniżkę tą osiąga, się przy : okazaniu jednorazo­
wego biletu wstępu w biurach, zniżek na Wy­
stawie. Cyna biletu wstępu wynos: 1 zł zarów­
no dla starszych jak i dla dzieci.

MARTWI SIĘ, ŻE SIĘ MARTWI.

- Ależ schudłeś straszliwie, mój chłop­
cze! Cóż się stało, czy- masz jakie zmart­
wienie?

— Tak, za wiele się martwię i kłopoczę.
— Z jakiego powodu masz tyle zmart­

wień i kłopotów?
- No w'łaśnie z powodu, że tak bardzo

schudłem...
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Wrocznicęzwycięstwa izgonu
Cześć sManmlecS Żwirltefi i W iguro.

orłów

polskich
Rok temu wstecz Polska przeżyła pa­

miętne chwile. W dniu 10 sierpnia w pię­
kny poranek wystartowały polskie samo-

loty w liczbie pięciu n a challenge 1932 do
Berlina. Na lotnisku warszawskiem żegna­
li polskich lotników najbliżsi, koledzy lot­
nicy oraz przedstawiciele władz wojsko­
wych. Razem z nimi wystartował do zwy­
cięskiego lotu por. Żwirko w raz z inż. Wi­
gurą. Już w pierwszych dniach prób tech­
nicznych, które rozpoczęły się 11 sierpnia
dal on znać o sobie, jako bardzo poważny
zawodnik. Nikt jedn ak nie przypuszczał,
iż sprawi on druzgocący pogrom najsław­
niejszym asom lotnictwa europejskiego.
15-go sierp nia doniosły pisma o wielkim
sukcesie lotnictwa polskiego. Cala ekipa
polska dzielnie walczyła o prymat w pró­
bach technicznych i to z dużem powodze­
niem. I znowu spotkaliśmy się przy tej
sposobności z nazwiskiem Żwirki. Ekipa
polska uzyskała 86 punktów, gdy tak gro
źni przeciwnicy jak Włosi zdołali wyśru­
bować się do 83, a Niemcy od 45 do 72pun­
któw.

Od tej chwili zaczęto interesować się
challengem w Polsce. Depesze z Berlina
były czytane z wielkiem zaciekawieniem.
Zrodziła się nadzieja w narodzie w możli­
wość naszego zwycięstwa.

21 sierpnia rozpoczął się sławny lot o-

krężny. Aparaty polskie, z któremi się na

początku wcale nie liczono, stają się przed­
m iotem ogólnego zainteresowania. Żwirko
wystartował z lotniska berlińskiego Tem-
pelhof o godz. 18,45. Leciał n a swym apa­
racie RWD 6 do Rzymu. W drodze do
Cannes uzyskuje on piękny czas, zdoby­
wając 245 punktów, podcZas gdy najgro­
źniejszy przeciwnik, lotnik Post, uzyskał
tylko 234. Lotnicy włoscy wszyscy wyco­
fują się i z tą chwilą jest rzeczą widocz­
ną, iż zażarta walka rozegra się tylko mię­
dzy Niemcami i Polakami.

Oczy nasze zwrócone były na Żwirkę,
niedoścignionego i niezwyciężonego orła
polskiego. W narodzie nadzieja n a bliskie
zwycięstwo utrw ala się coraz bardziej. My­
ślą i sercem byli Polacy przy swym lot­
niku.

23 sierpnia o godz. 17.59 jest Żwirko w

Paryżu. Gazety doniosły, iż Żwirko w dal­
szym ciągu jest n a pierwszem miejscu.
Orliński wycofał się. Droga z Lionu do
Saint Gallen była najeżona największemi
trudnościami. Na trasie warunki były nie­
pomyślne. Z trw ogą oczekiwano wiado­
mości o Żwirce. I znowu n adeszła r'ado­
sn a wiadomość: ,,Żwirko prowadzi, Niem­
cy bronią się rozpaczliwie. W alka staje
się coraz bardziej zażarta11.

Wreszcie ostatni szlak. Pierwszy przy­
bywa do Berlina Niemiec Seidemann,
Żwirko jest jeszcze w Hamburgu, podej­
m owany gościnnie przez kolonję polską.
Nie spiesząc się zbytnio trasę Paryż, Goe-
teborg — Kopenhaga przebył z przeciętną
szybkością 192 km. na godzinę, a na całej
itrasie szybkość prz(eciętna wynosiła 196
kilometrów.

Lot okrężny zakończony. Bohaterem
tego lotu staje się Żwirko. ,,Oczy i uszy11
narodu są zwrócone na Berlin. Za chwilę
m a się odbyć próba maksymalnej szybko­
ści, która ostatecznie zadecyduje o zwycię­
stwie lub porażce naszej. Kto też zdobę­
dzie pierwsze miejsce i nagrodę wędro­
wną? Oto pytanie, które było na ustach

wszystkich.
O godz. 3 po poł. Żwirko i Wigurą są

W Staaken. Start następuje o godz. 3.15

Poznań — Warszawa - Wilno witały bo­
hatera po królewsku, jaknajserdeczniej i

jaknajwspanialej.
'Radowało się serce narodu wśród bla­

sków przepięknego słońca jesiennego. I w

tymże blasku słonecznym przyszła na kraj
cały owej pamiętnej, tragicznej niedzieli,
najcięższa żałoba, która cały naród zjedno­
czyła w serdecznym bólu po stracie niezwy­
ciężonego o rła polskiego, ś. p . Żwirki. By­
ło to 11 września, gdy księża z ambon gło­
sili hiobową wieść, a naród cały płakał,
płakał serdecznie wśród żałobnego odgło­
su dzwonów kościelnych. Na ziemi cze­
skiej pod Cielickiem polegli śmiercią lot­
ników Żwirko i Wigurą. W starciu ży­
wiołu z człowiekiem zwyciężeni zostali
dwaj młodzi bohaterzy. Piękna była ich

śmierć w tej walce z żywiołem, ale tom

głębszy smutek zapanował w Polsce. Naj­
tragiczniejsza z katastrof lotniczych zabra­
ła Polsce dwóch najdzielniejszych synów,
opromienionych chwałą jakże niedalekiego
zwycięstwa. Żołnierska sława została oku­
piona ofiarą życia.

W kilka dni później, t. j. d nia 15 wrze­
śnia odbył się w stolicy pogrzeb b ohate­
rów. Jak monarchę odprowadzono ich n a

cm entarz powąskowski z górnego kościoła
św. Krzyża. Nad grobem imieniem rządu
żegnał ich minister Butkiewicz, oddając
cześć najgłębszą bohaterskiej załodze stat­
ku powietrznego, która obdarzyła Polskę
palmami zwycięstwa i nie Spoczęła na lau-
racb, ginąc następnie na posterunku w

walce z potężnym, groźnym żywiołem.
Ich bezpośredni przełożony płk. Rajski,

szef lotnictwa wzruszony wołał nad mo­
giłą: ,,W chwili rozstania brak słów na

określenie ich czynów i naszego żalu, a łzy
całej Polski nie starczą za słowa".

W pierwszą rocznicę zgonu tragicznego
bohaterów Żwirki i Wigury, Polska cała
skupi się myślą i sercem przy ich mogi­
łach, bo pamięć o nich w'iecznie żyć bę­
dzie w narodzie.

GROBY ŻWIRKI I WIGURY.

po południu. Pierwszy wyrusza Żwirko,
tuż za nim Morzik, Post, Fretz i inni. W
trzy minuty Żwirko pędzi nad lotniskiem
Tempelhof. On prowadzi, z n im Post. I
na trzecim punkcie kontrolnym w Korch-
haim prowadzi Żwirko, ale jego przeciw­
n ik coraz bardziej się zbliża.

Osłupieli Niemcy, zabiły najgoręcej ser­
ca g arstki Polaków... Srebrzysty górno-
płatowiec polski przelatuje pierwszy metę.
Entuzjazm szczery, wielki w całym naro­
dzie polskim. Szlachetna duma z tak pię­
knego i zasłużonego zwycięstwa orla pol­
skiego, najukochańszego Żwirki, który w

jednej chwili staje się bożyszczem narodu.
Triumfalny był jego powrót do Polski.

Finansiści amerykańscy pertraktują z wynalazca złota.

Paryż. (PAT). Jeden z dzienników
francuskich ogłasza artykuł Dunikow­
skiego, w którym wynalazca wyjawia
zasadę naukową swojego wynalazku.

Dziennik ze swej strony uzupełnia
wywody Dunikowskiego komentarzem,
w którym zapoznaj'e czytelników z m e­
todą wydobywania złota z pomocą wy­
nalazku Dunikowskiego. Polega ona

na działaniu wyższej temperatury, do­
chodzącej do 1400 stopni na znajdują­
cy się w obrębie pola magnetycznego
pewien minerał, z którego poła działa­
nia tych specyficznych warunków moż­
na otrzymać złoto, lecz otrzymany w

ten sposób kruszec różni się jednak od

prawdziwego złota widmem spektral-
nem oraz punktem topliwości, który w

metalu Dunikowskiego jest znacznie

wyższy.

Według doniesień dziennika, badanie
naukowe wynalazku, przeprowadzić
m iał ekspert pewnego konsorcjum
szwedzkiego. Również grupa finansi­
stów amerykańskich ma pertraktować
z wynalazcą. Decydujące próby odbę­
dą się w Szwajcarji w obecności uczo­
nych szwajcarskich, niemieckich i wło­
skich.

o-----

Smutne dzieje córki dygnitarza
carskiego.

Jeden z w ieśniaków , przechodząc
przez most na rzece koło Sieradza zau­
ważył jakąś kobietę, która zamierzała
rzucić się z m ostu w nurty rzeki. W ie­
śniak szybkim ruchem zatrzymał ją, a

następnie powiadomił posterunek po­
licji.

Z wyjaśnień niedoszłej samobójczyni
wynika, iż jest ona córką b. radcy car­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych i nazywa się Tatjana Pleszkow.

Ojciec jej, Włodzimierz, został rozstrze­
lany przez bolsze\yików. Samą Tatjaną
zaopiekował się porucznik wojsk car­
skich, który chciał się przedostać z nią
zagranicę, lecz został przyłapany i roz­
strzelany. Tatjana Pleszkow została

kochanką jednego z czekistów, lecz po
pewnym czasie udało się jej zbiec do
Polski. Tu przechodziła różne koleje,
aż wreszcie została bezdomną i zrezy­
gnowana chciała popełnić samobójstwo.

kartofli^mwśŁ

6 mieś. przymusowych robót.
Wyrok sowiecki rozwieszono w Polsce.

We wszystkich gminach wojewódz­
twa poleskiego rozwieszono niezwykły
dokument. Dokumentem tym mianowi­
cie jest wyrok sowieckiego rejonu z dn.
28 maja br. w sprawie Jana Lewczuka,
pochodzącego z Polski, z gminy siech-

nowskiej w powiecie kobryńskim.
Wyrok ten stwierdza, iż ,,podsądny

poszukując pracy, był przyjęty do niej
w sowchozie ,,Alaszanka". Będąc gło­
dnym, oskarżony wziął dla siebie oko-i

to 20 sztuk kartofli, które zamierzał u-

gotowąć i zjeść. Gdy to zostało ujaw­
nione, podsądny ukrył się do lasu, skąd
wychodził do kołchoznych burt i brał
dla siebie kartofle, które w lesie piekł i

jadł. Podsądny został ujęty i przekazany
m ilicji. Popełnił on przestępstwo, przewi­
dziane w art. 162 p. g. uk. Przestępstwo
zostało mu udowodnione, wobec czego

sąd orzekł:

Obywatela Lewczuka Jana, s. Wasy­
la w myśl art. 162 p. g. uk. skaząć na

przymusowe roboty na przeciąg 6 mie­
sięcy i z aresztu zwolnić z zaliczeniem

tymczasowego zaaresztowania od dnia
5 maja 1933 roku do dnia sądu. Nastę­
pują podpisy.

Według praw sowieckich wyrok są­
dowy winien być wywieszony przez dwa

ty-godnie w miejscowości, gdzie się
skazany urodził. Sowiet w Nawlinie,
nie bacząc, że rodzinna wieś Lewczuka

leży po stro nie polskiej, w ysłała odpis
wyroku do gminy siecbnowskiej w pow.
kobryńskim, celem ogłoszenia. Urząd
wojewódzki, otrzymawszy od gminy w

Siechnowie ten osobliwy dokument, po­
lecił go sfotografować, przetłumaczyć na

język polski i odbitki wywiesić we wszy­
stkich gminach i wsiach województwa
dla celów propagandowych.

x -----

Wybijanie zębów('­
za niesalwtowanie sztandaru.

(PAT). Bojówkarze hitlerowscy, wra­
cający z Norymbergji, napadli na ulicy
Gdańska na gimnazjastów niemiec­
kich braci Heisendorf, bijąc ich do nie­
przytomności za niesalutowanie sztan­
darów narodowo-socjalistycznych. Ten­
że sam los spotkał niejakiego Rebelacba

którego także jak i innych przechodniów
zm uszono biciem do podniesienia ręki
na znak powitania sztandarów hitle­
rowskich.

Ktochceitofśćdo moriiocBrlfii?

Portsm o uth jest największym angielskim portem wojennym, który jako osobli­
wość zw iedzają'liczni turyści. Gdy ostatnio władzo szkolne w Londynie zorganizo­
wały wycieczkę do Portsm outh, to zgłosiło się do niej 6.500 młodzieży. Świadczy to
O nadzwyczajnie wielkiem zainteresowaniu m arynarką, która przecież od wielu wie­

ków jest podstawą wojennej potęgi Anglji.

Drobne wiadomości.
- Odnaleziono zapiski przedśmiertne

ra Mikołaja przed jego rozstrzelaniem.
Zapiski m ają się znajdować w Świer-
dłowsku.

— Lotnik Paterson z Luizjany osiągnął
rekord szybkości n a aeroplanie.

- W Lubartowie spłonął zabytkowy pa­
łac książąt Sanguszków, który od szeregu
lat był własnością zakonu misjonarzy.

— Nowe biskupstwo. W najbliższym
czasie ma być ustanowione nowe biskup­
stwo rzymsko-katolickie z siedzibą w Tar­
nopolu.

- We Lwowie ks. poseł Szydelski po­
święcił fundamenty pod dom pracowni­
ków gminnych.

— Szkody wyrządzone przez ostatnią po­
wódź w województwie stanisławowskiem

przekracza-ją- 6 miljonów złotych.
— Nowe pismo polskie w Rumunji. W

Czerniowcaćh zaczęło wychodzić drugie pi­
smo polskie p. t. ,,Kurjer Polski w Ru­
munji".

— Istnieje plan urządzenia w Prusach
Wschodnich 2200 nowych osad rolnych i
to w rejencji królewieckiej 650, w rejencji
olsztyńskiej 400, w gąbińskiej 600, w kw i­
dzyńskiej 550.

- Zmarł w W arszawie emerytowany
generał Karol Latour, jeden z głów'nych i-
nicjatorów założenia Korpusu Kadetów.

— Kongres wszechświatowy sjonistów
w Pradze uchwalił porozumieć się z rzą­
dem Hitlera co do przesiedlenia żydów n ie­
miecki-ch do Palestyny.

- Napływ żydów na Górny Śląsk za­
niepokoił społeczeństwo polskie. Blisko po­
łow'a kamienic i składów w Katowicach
należy dziś do żydów.

- Dopływy W isły jak Soła, Skawa, Ra­
ba i Dunajec wezbrały. Stan wody na

Wiśle w Krakowie*jest o dwa i pół metra

wyższy ponad normalny.
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Z Kujaw Zachodnich.
ywoiPfocłfflig.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 7 na 8
bm. p. dr. Jackowski, ul. Solankowa 23.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe (dniem) teL 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bihljoteka Miejska czynna w ani powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30,

REPERTUAR KIN:
Pała c; ,,7 .portów i 7 dziewcząt".
Kino X: ,,W służbie śledczej" i ,,Postrach

Arizony".
Z Teatru Zdrojowego. W czwartek 7 bm.

przedstawienie operetki 0 . Straussa ,,K obieta ,

która wie, czego chce" z Olą Obarską. Bilety
nabywać można w księgarni p. Knasta.

Nowy dobytek drużyny żeglarskiej w Ino­
wrocławiu. Ub. niedzieli (3 bm.) odbyło się w

Janikowie (pow, mogileński) uroczyste spusz­
czenie na wodę nowowytudowanej łodzi żaglo-
wo-regatowej (o żaglowaniu Marconiego). Ża­
glówkę tą wykonał Marjan Figiel według ry­
sunku St, Kulińskiego. Obaj są członkami miej­
scowej drużyny żeglarskiej. Nowo wybudowana
łódź ma 414 m, długości oraz 1,30 m. szeroko­
ści. Nowy dobytek jest chlubą drużyny. Otrzy­
mała ona nazwę ,,Rusałka".

Niezwykle śmiałe włamanie. Z dnia 4 na 5
bm. dokonano niezwykle śmiałej kradzieży w

magazynach kolejowych w Gople (pow. mogi­
leński). Złodzieje otworzywszy wszystkie zam­
ki bez ich uszkodzenia, skradli 8 bel towarów

galanteryjnych łącznej wartości 2.032 zł. Jak

wskazują ślady, złodzieje w ucieczce posługi­
wali się samochodem.

Ch. Z. Z. przy pracy.
W okresie jesiennym zwykle ruch społeczny

i zawodowy znacznie się ożywia. Minął prze­
cież czas urlopów i wypoczynku. Trzeba w ięc

teraz ze zdwojoną energją wziąć się do pracy,
Dnia 4 bm. w lokalu ,,Dziennika Bydgoskie­

go" w Inowrocławiu odbyło się plenarne ze­
branie miejscowego Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego, zagajone przez prezesa p,
Soszyńskiego.

Po stwierdzeniu ewidencji członków, prezes
p. Soszyński wygłosił dłuższe przemówienie, w

którem wykazał, że pomimo trudnych warun­
ków rozwojowych dla Ch. Z. Z. zarząd przy
współpracy p. red. Kobierskiego wynalazł pra­
cę sezonową dla przeszło 20 członków. Z kolei

p. red. Kobierski omówił sprawy organizacyjne,
przyczem w miejsce męża zaufania p. Wiliń­
skiego wybrano p. Józefowicza. Następnie po­
ruszono sprawę pośrednictwa pracy przez eks­
pozyturę Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy
w Inowrocławiu.

W instytucji tej pracują ludzie, którzy nie

mają wyrozumienia dla szerokich rzesz bezro­
botnych. Np. gdy bezrobotny wynajdzie sobie

pracę, to panowie ci nie zgadzają się na to

i wysyłają w to miejsce innych pracowników,
Wkońcu omówiono różne drobne sprawy we-

wnętrzno-organizacyjne.
B'iżuterja wartości 4.000 zł łupem włamywa­

cz y . W związku z kradzieżą, dokonaną u p. dr.

L, Znanieckiego w Inowrocławiu, podajemy, iż

łupem włamywaczy padła większa ilość biżu-

terji jak: zegarki, łańcuszki i pierścienie na

łączną sumę około 4.000 zł.
Gmina Witowlce chce należeć do pow. ino­

wrocławskiego, W tych dniach odbyło się po­
siedzenie rady gminnej w Witowicach (pow.
mogileński) pod przewodnictwem sołtysa Stan-

nego. W sprawie przynależności do powiatu
rada gminna wypowiedziała się jednogłośnie za

przydzieleniem gminy Witowice do powiatu ino­
wrocławskiego.

Ważne dla koleja rzy. Popołudniowe przyję­
cia lekarskie odbywać się będą od godz. 15 do
16 na dworcu w Inowrocławiu w poniedziałki,
środy i piątki. Przyjęcia przedpołudniowe c o­
dziennie od godz. 11 -13.

Kiermasz harcerski, z którego czy sty zysk
przeznacza się na obozy letnie, odbędzie się
w niedzielę 10 bm. w Domu Kuracyjnym.

PAKOŚĆ. Zjazd rejonowy ochotniczych stra­
ży pożarnych. W niedzielę 3 bm. odbył się w

Pakości rejonowy zjazd ochotniczych straży po­
żarnych XVIH rejonu pow. mogileńskiego z ,T y ­
godniem strażackim". Po wysłuchaniu uroczy­
stej mszy św., którą odprawił ks. wik. Pluciń­
ski, ks. prob. Klitsche wygłosił piękne kazanie
okolicznościowe, wskazując na ofiarną działal­
ność rycerzy św. Florjana. Po defiladzie
i wspólnym obiedzie powitał gości burmistrz p.
Lipczyński, poczem odbyły się ćwiczenia poka­
zow'e straży kruszwickiej i pakoskiej. W ćwi­
czeniach konkursowych pierwsze miejsce zajęło
Kołodziejewo, drugie Głogówiec, trzecie Trląg,
czwarte Krzekotowo.

JHogilmo.
Osobiste.. W pobliskiem Niestronnię pobło­

gosławił ks, prob. Studziński związek małżeński

pomiędzy p. Czesławą Jabłońską z Wieńca a p.
Mrówczyńskim z Grabowa. Nowożeńcom
,,Szczęść Boże'*.

Zmiany w szkolnictwie. Z nowym rokiem

szkolnym zaszły pewne zmiany w tutejszym
szkolnictwie. Zniesiono bowiem inspektorat
i wcielono okręg mogileński do Inspektoratu
Szkol'nego w Inowrocławiu. Ze względu na

wielką ilość dzieci utworzono drugą szkolę po­

wszechną 7-kIasową, której kierownikiem mia- '

nowano nauczyciela z Strzelna p. Edwarda Za­
wadzkiego.

Nieszczęśliwy wypadek. Ogrodnik p. Karbitz
w dzierżawionym przez siebie sadzie w pobli­
skiem Słowikowie przy zrywaniu jabłek upadł
z drzewa tak nieszczęśliwie na ziemię, że do­
znał złamania żebra i naruszył wątrobę. Nie-

I szczęśliwemu pierwszej pomocy udzielił lekarz
I wojskowy, a następnie przewieziono go do szpi­

tala.
Nieudala kradzież. W nocy zakradli się zło­

dzieje do drogerji p, Bolesława Kamińskiego
i nar chalj trzy worki różnemi towarami. Kiedy
już uchodzili z łupem, zostali spłoszeni przez
personel firmy; uciekli więc, zostawiając łup na

miejscu.

Dnia 1 września br. odbyło się wspólne po­
siedzenie Komitetu Miejskiego L. O. P. P. oraz

Komitetu budowy lotniska w Inowrocławiu pod
przewodnictwem prezesa wiceprezydenta Jueng-
sta w obecności delegatów Komiteu Wojewódz­
kiego L. O. P. P. nacz. wydz. Urz. Woj. Szcze-

panowskiego oraz por. Sztybla, dyr. biur Woj.
Komitetu L. O. P. P. w Poznaniu.

Obrady dotyczyły programu poświęcenia
i otwarcia lotniska im. marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego, które odbędzie się w niedzielę,
dnia 24 września br.

W najbliższych dniach zwoła prezydjum obu
komitetów osobne konferencje wszystkich' sek-

cyj uroczystościowych, ustali udział towarzystw,
P, W, i W. F. z pp. przewodniczącymi poszcze­
gólnych organizacyj oraz modzieży szkolnej ze

wszystkich sąsiednich powiatów. W tej spra-

wie ukażą się prawdopodobnie komunikaty Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu oraz w

Warszawie.
Dalej zakomunikował prezes, że należy się

liczyć z przychylną decyzją Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych co do uruchomienia nadzwyczajnych
pociągów z biletami ulgowemi z: Poznania, Byd­
goszczy, Torunia, Wągrowca oraz Mogilna
przez Kruszwicę, a dalej, że Min. Komunikacji
udzieliło już ulgi 50?ó w całej Polsce na bilety
kolejowe w drodze powrotnej.

Pozatem Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych
,,Kurjer" w Inowrocławiu oraz ,,Wierny Ojczy­
źnie" w Mątwach wypuszczą w chwili otwarcia
lotniska około 10C0 gołębi pocztowych. Dalej
liczyć się należy ze znacznym przylotem samo­
lotów wojskowych oraz cywilnych.

Rtewif gnlices
DzlemmiSccB

Niegalantny ,,Galant" znalazł się w więzieniu.
Tczew, 5. 9. Od dłuższego czasu grasował

na terenie całego województwa pomorskiego
pewien nadzwyczaj sprytny a nieuchwytny
oszust, którego specjalnością było ,,nabieranie"
adwokatów na ,,pożyczki".

Oszust ten po obkołendowaniu wszystkich
miast i miasteczek pomorskich przyjechał wre­
szcie w ub. sobotę do Tczewa, gdzie zabrał się
do dzieła, a szukając nowych ofiar - adwokatów
zbłądził i zaszedł do obrońcy prawnego p. Fer­
dynanda Andrzejczaka przy ul. Dworcowej 23.
Bez wstępu zaproponował przyjęcie obrony
brata jego Jana Galanta, który rzekomo nie­
winnie aresztowany został za zabójstwo o po­
dłożu politycznem. Za podjęcie się tej obrony
ów niegalantny Galant ofiarował p. Andrzejcza­
kowi sumę 2 tys. zł, które miał za kilka dni

otrzymać, lecz wzamian za za... bezinteresowną
usługę w postaci dobrze płacącego klienta ów
Galant prosił p. A. o udzielenie malej pożyczki
w kwocie 50 zł, gdyż jak twierdzi ma pienią­
dze na P. K, O., a że to był późny wieczór
i w dodatku sobota, więc nie mógł podjąć
swych pieniędzy(?).

Pan Andrzejczak jako długoletni czytelnik
,,Dziennika Bydgoskiego" przypomniał sobie

głośną swego czasu podobną oszukańczą mani­
pulację ,,nabierania" adwokatów, której to spra­
wie ,,Dziennik Bydgoski" dużo miejsca poświę­
cił ostrzegając czytelników przed bezczelnym
oszustem.

Pan A. nie wiele się namyślając zaprosił
niedoszłego klienta do jednego z hoteli na ko­
lację, w czasie której porozumiał się telęfonicz-
nie z tut. wydziałem śledczym. Nie upłynęło
10 minut, a w lokalu zjawił się wywiadowca
policji śledczej Heronimek, który oszusta przy­
trzymał.

W czasie odprowadzania Galanta do wydzia­
łu śledczego w ciemnej ulicy Łaziennej ten

ostatni usiłował wydobyć z kieszeni' brzytwę,
którą chciał prawdopodobnie zarżnąć wywia­
dowcę, lecz ten okazał się sprytniejszym i ubez-
władnił aresztanta, odbierając jemu brzytwę.

W toku wstępnego śledztwa okazało się, iż

przytrzymany jest 32-letni bezro-botny fryzjer
Alojzy Galant, zam, w Gdyni, a pochodzący z

Ukrainy. Galant ,,wyśpiewał" wszystko co

miał na sumieniu, podał nawet nazwiska adwo­
katów, którzy padli jego ofiarą.

Dzięki popularności ,,Dziennika Bydgoskiego"
i rozpowszechnieniu naszego pisma na całem

Pomorzu, niegalantny Galant znalazł się wre­
szcie za kratami więzienia sądowego w Tcze­
wie, skąd nie prędko ujrzy światło dzienne.

KORONOWO. Jąrmark na konie i bydło
odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. Spęd
wszystkich zwierząt dozwolony.

ŻNIN. Otwarcie Targów Pałuckich. Ub. nie­
dzieli rano nastąpiło uroczyste otwarcie Tar*

gów Pałuckich. Frekwencja zwiedzających sła­
ba, eksponatów w stosunku do roku ubiegłego
malo. W pierwszym dniu targów z pozarttiej-
scoyrych wycieczek najliczniej reprezentowany(
był Wągrowiec,

MARGONIN. Odpust Matki Boskiej Margo-
nińskiej zgromadzi! tu liczne rzesze pątników.
Z Żonia przybyła pielgrzymka w liczbie około
200 osób oraz liczna pielgrzymka z Szamocina.
W obecności 11 księży odbyło się uroczyste
wprowadzenie do kościoła oraz wręczenie klu­
czy przez ks. dziekana Pomorskiego ks. Kacz­
markowi, Kościół podczas nabożeństw był prze­
pełniony. W uroczystości brało udział około
20 sztandarów różnych organizacyj.

Mf%MlO.

Urząd Skarbowy we Wyrzysku podaje do

wiadomości, że z dniem 1 września br. otwo-

rzył. ekspozyturę Urzędu Skarbowego w Nakle'

(kasę typu B). Nowo otwarta kasa przyjmować
będzie wpłaty wszystkich podatków na rzecz

skarbu państwa wraz z przypadającemi doda­
tkami komunalnemi, Zakres działania nowo ot­
wartej kasy obejmuje miasto Nakło, Mroczę
oraz gminy wiejskie: Augustowo, Aniełiny, Bo-

rzyszkowo, Białowieża, Broniewo, Bielawy KoL,
Czarmuń, Chwałka Młyn, C h '

- y 'iw o , Dębowo,
Dębowiec, Drążno, Drążonek, Drzewianowo,
Gliszez, Igr.ałin, Jaszkowo, Janowo, Katarzyniec,
Konstantowo, Kaźmierzowo, Krukówko, Kruko-
wo, Kosowo, Koziagóra, Karnowo, Karnówko,
Lubaszcz, Mierucin, Mrocza-Dwór, Modrakowo,
Młodzieszyn, Małocin, Nowakówko, Ostrówek,
Ostrowo, Orle, Orlinek, Orzelski Młyn, Olszew-
ka. Puszcza, Paterek, Polichno, Polichnowo, Ru­
nowo Kraińskie, Rajgród, Rościmin, Różynin,
Rozważyn, Skoracjcewiec, Skoraezewo, Słupów-
ko, Siekierkowo, Suchary, Śmielin, Tonin, To-

ninek, Tuszkowo, Trzeciewpica, Wąwelno, Wie­
le, Witosław, Witosławek, Wyrża, Zabartowo,
Co do ópfat Iratastralnych, kasa obejmuje całe

terytorjum powiatu wyrzyskiego, a to ze wzglę­
du na siedzibę oddziału katastralnego. Numer
konta nowo otwartej kasy 200506 P. K- O. Po-1

znań, numer telefonu 104 Nakło,

8. prezes w Gnieźnie zmarł.

W Poznaniu zmarł były długoletni
prezes Sądu Okręgowego w Gnieźnie

śp. dr. Stanisław Tomaszkiewicz, prze­
żywszy lat 56.

Śp. dr. Tomaszkiewicz po ustąpieniu
ze sądownictwa był członkiem i preze­
sem rady nadzorczej spółki akcyjnej
,,Goplana" w Poznaniu.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem",, ul. Pańska

nr. 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,K siąże Bouboulle" i ,,Gdy północ
wybiła".

Gryf: ,,Córka pułku" z Anny Ondrą w roli

tytułowej.
Orzeł; ,,G odzinę z tobą" i ,,Obrońca praw",
Teatr Miejski, W sobotę gościnny występ

teatru toruńskiego w słynnym reportażu Jerze­
go Teppy p. t, ,,Fraulein Doktor". Początek o

godzinie 8,30,
Znaleziona obrączka. Na szosie pomiędzy To­

runiem a Lubiczem znaleziono złotą obrączkę
ślubną z inicjałami M. W . 1888. Prawy właści­
ciel może takową odebrać w I. komisarjacie
P. P. w Grudziądzu.

Sensacyjny proces o potworne zabójstwo w

Borkack odroczony. W ub. wtorek miał' się od­
być dalszy ciąg sensacyjnego procesu przeciw
Józefowi Świerczewskiemu, zam. w Borkach,
oskarżonemu o zabójstwo sąsiada swego ś. pr,
Franciszka Glasera. Na ostatniej rozprawfei
wniósł p. mee. Tułecki o zbadanie stanu umy­
słowego Świerczewskiego, do czego sąd się przy­
chylił i polecił Świerczewskiego przetranspor­
tować do zakładu psychiatrycznego w domu

karnym celem poddania szczegółowej obserwa­
cji. Na wtorkowej rozprawie oświadczył lekarz

psychjatra, że w tak krótkim czasie orzeczenia

wydać nie można, wobec czego rozprawę odro­
czono do dnia 14 września br.

Pielgrzymka do Piaseczna. W ostatniej chwili

przypominamy wielką pielgrzymkę do cudami
i łaskami słynącego miejsca Bogarodzicy — do
Piaseczna, która odbędzie się w dniach 9 i 10
bm. Aby zapewnić wszystkim uczestnikom wy­
godne miejsca na statkach, radzimy wcześniej­
sze wykupienie biletów. Bilety nabywać moż­
na w kancelarji parafjalnej przy farze, w skła­
dzie cygar p. Wawrzyniaka (pi. 23 Styćznia),
w Domu Pracy przy Rynku oraz w przystani
Vistula. Cena przejazdu w chie strony wynosi
1,50 zł od osoby, dzieci płacą 80 gr. Odjazd w

sobotę o godz.' 2 i 4 po poł. oraz w niedzielę
ogodz.2i4rano.

Dożynki na rzecz budowy kościoła katoli­
ckiego odbędą się w niedzielę. Jak już o tem

pokrótce donosiliśmy, dożynki z powodu ulew­
nego deszczu ubiegłej niedzieli się nie odbyły,
wobec czego-komitet imprezę powyższą przeło­
żył na następną 'niedzielę. Przy okazji prosi
komitet za naszem pośrednictwem o łaskawe
składanie dalszych fantów na loterję fa ntow ą ,

a w szczególności o pieczywo.

Różewicza cispowieszał
(PAT). Przed Sądem Okręgowym w

Poznaniu jako doraźnym odbyła się
rozprawa przeciwko 25-letniemu Fran­
ciszkowi Różewiczowi, który w nocy z

dnia 17 na 18 lipca rb. zamordował

swoją żonę 22-letnią Pelegaję. Oskarżo­
ny, który na śledztwie przyznał się do

zbrodni, w czasie rozprawy udawał cho­
rego umysłowo, lekarze jednak stwier­
dzili, że Różewicz w chwili popełnienia

zbrodni był zupełnie normalny, podob­
nie jak i obecnie.

Po rozprawie sąd wydał wyrok, ska­
zujący Różewicza na karę śmierci prze-z
powieszenie.

Dwie godziny przed straceniem ska­
zańca, gdy już szubienica była ustawio­
na, otrzymano telefonogram z Warsza­
wy ułaskawiający zbrodniarza. Karę
śmierci zamieniono mu na dożywotnie
więzienie.
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Starosta krajowy w Pile
sprzeniewierzył krocie tysięcy marek.

Z Piły (Schneidemiihl) donoszą: Na skutek
wniosku wniesionego przez prokuratorię sąd
zarządził konfiskatę całego majątku leżącego
w obrębie Rzeszy, byłego socjaldemokratycz­
nego Ląndeshauptmanna dr. Cąspąri'ego, któ ­
ry podobno uciekł do Czechosłowacji. Pozatem

przeciw niemu wydano nakaz aresztowania.

Caspari, jak hitlerowcy głoszą, dopuścił się
sprzeniewierzeń w urzędzie, sięgających kilka­
set tysięcy marek.

——o-----

WYRZYSK. Program 250-lecia odsieczy
Wiednia. W niedzielę, dnia 10 września o go­
dzinie 10 uroczyste nabożeństwo w kościele pa-
rafjalnym z okolicznościowem kazaniem, Po
nabożeństwie wmurowanie plakiety z popier­
siem Jana III w miejscowym kościele paraljąU
nym. O godz. 14 zawody na powiatowym stad-

jonie sportowym o mistrzostwo powiatu w te ­
nisie i koszykówce. O godz. 20 w sali Domu

Polskiego akademja. Słowo wstępne wypowie
radca woj. dr. Put, odczyt o odsieczy wiedeń­
skiej wygłosi magister Szczepański, koncert tow.

śpiewu ,,Halka" i odśpiewanie ,,Boże coś Pol­
skę". Wstęp na salę bezpłatny.

Wiec bezrobotnych pod golem niebem. W

tych dniach urządzili bezrobotni wiec w lesie
nowodworskim tuż pnd Zbąszyniem, na który
przybyło około 140 osób. Policja rozpędziła
wiecowników. Wobec tego bezrobotni zwołali
wiec odpowiednio u władz zgłoszony do sali

p. Webera, na który przybyło około 200 osób.

Przewodniczył p. Wypijewski. W toku dysku*
sji omawiano sprawy bezrobotnych, Zorganizo­
wano związek bezrobotnych, do którego przy­
stąpiło zaraz 85 członków. P. Wypijewskiego
wybrano przewodniczącym związku.

Wysoki dygnitarz gościem generałostwa Sosn-
kowskich w Porażynie. W ub. tygodniu przy­
był ks. kardynał-prymąs dr, Hlond do Porażyna
w celu poświęcenia kaplicy zamkowej pp, ge­
nerałostwa Sosnkowskich. Przy sposobności tej
udzielił ks, kardynał-prymas chrztu św, naj­
młodszemu synowi pp. Sosnkowskich w nowo

poświęconej kaplicy w asyście proboszcza opa-
lenickiego ks. dziekana Chudzińskiego z Opa­
lenicy. Później przybył ks. kardynał-prymas w

asyście ks. dziekana do Opalenicy, gdzie po­
mimo spóźnionej pory wstąpił do miejscowego
kościoła, witany przed kościołem bardzo ser­
decznie przez zgromadzoną publiczność.

Ifronifiu
Bydgoszcz, d nia 7 września 1933 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Reginy p., Męlchjera.
Jutro: Narodzenie Najśw. Marji Panny.
Wsehód słońca o godzinie 5.19.
Zachód słońca o g odzinie 18.36.

Stan pogody
Pogodą słoneczną o umiarkowąnem za­

chmurzeniu. Po chłodnej nocy dniem dość
ciepło,

Słabe wiatry z kierunków północnych.
I

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4. IX. ido 10. IX, 1933 r.

1) Apteka pod Aniołem-
2) Apteka przy pl. Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otw arte codziennie
od 9-16. w niedziele i święta od 11-14.

Z TEATRU miejskiego.

Ola Obarska wy stąpi gościnnie tylko
jeszcze dwa razy ą mianowicie w piątek,
dnia 8 i w niedzielę, 10 bm- O godz. 8 wie­
czorem. Jednocześnie s-chodzi zupełnie z

repertuaru przebojowa operetka O. Straus
sa ,,KOBIETA, KTÓRA WIE, CZEGO
CHCE".

Dziś, w czwartek, przedstawienie zawie­
szone.

W sobotę ,,NIEBIESKI MOTYL", o peret­
ką Kolą, n a którą większą część biletów
już rozprzedano (zakupione przez ZKP).

,,DZIDZI" - po południu ukaże się o-

statnj raz w sezonie po cenach zniżonych.
Obsada premjęrowa.

W pełnych próbach komedja ,,MADE-
MOISELLE", którą grano we wszystkich
większych miastach z fenomenalnem
wprost powodzeniem.

O ---

- Srebrne gody. W dniu dzisiejszym
obchodzą małżonkowie Cyprjan i Łucja z

Modrzejewskich Wujcowie, zam. przy ul.
Pomorskiej 60 srebrne gody. Jubilat, w ła­
ści-ciel zakładu elektro-m echanicznego przy
uljey Dworcowej 192, jest członkiem tu tej­
szego Towai'zystwa Przemysłowego. Do

Bydgoszczy sprowadził się w r. 1920 z Ber­
lina, gdzie dłuższy czas przebywał, p ra cu­
jąc zawodowo i społecznie w organizacjach
polskich. Do życzeń, które od licznych
przyjaciół i znajomych Jubilaci otrzymali,
przyłącza się i nasza redakcja.

- Tradycyjne dożynki Kółka Rolnicze­
go i Kółka Włościanek n a przedmieściu
Jachcj-ee, odbędą się w sobotę, d nia 9 bm.
wieczorem w sali p. Orczykowgkiego przy
ulicy Saperów.

- Czyja własność? W komisarjaeie III. po­
licji państwowej przy ul, Wrocławskiej 5 znaj­
duje się jedna opona i dętką od samochodu.
Właściciel może się zgłosić po odbiór w godzi­
nach urzędowych.

Siekierą na poiicjanffiw
Niezwykła eksmisja z mieszkania - w ogrodzie.

(ak.) Eksm isje należą do najmniej
m iłych funkcyj urzędników. Rzadko

odbywają się one bez przeszkód. Tak

wielkiej awantury jednak jaka powsta­
ła onegdaj na terenie baraków Dwernic­
kiego podczas eksm isji lokatora z ogro-

du, już dawno nie notowaliśmy. Trzeba

było przypuścić prawdziwy szturm ,

ażeby zdobyć ,,fortecę" . Smutna ta hi-

storja przedstawia się jak następuje:

W porze letniej ulokowała się w je­
dnym z ogrodów, przyległych do bara­
ków Dwernickiego rodzina Sassów. Ma­
gistrat nie mógł tolerować takiego sta­
nu rzeczy i zarządził eksm isję z ogrodu
całej rodziny, przekazując ją do Przy­
tułku dla Bezdomnych. Sassowie jed­
nak nię o tem nie chcieli słyszeć i nie
chcieli się przenieść. Gdy zjawił się u

nich urzędnik miejski p. Stolim ann,

zamierzając rodzinę wydalić z ogrodu,
doszło do prawdziwej walki-

Sasowa rzuciła się na urzędnika z sie­
kierą i obrzuciła go stekiem wyzwisk-
Przestraszony urzędnik przywołał po­
licjanta- Mimo to groźną postawę zaję­
ła teraz nietylko gassowa, ale j jej mąż
nru'oyra kawałem drąga zaatakował u-

rzęilaików. Posypały się również ka­
m ienie i garnki. Nie chcąc użyć broni

palnej, przywołano jeszcze kilku po­
licjantów oraz karetkę policyjną. Do­
piero na widok kilku przybyłych po-

Toruń.
Nośny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Centralna", ul. Chełmińską.

Bibljoteka T. C. L. (uh Wysoka 16) otwarta
codziennie zą wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19,

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Syn dżungli".
Światowid: ,,Białą lilja”.
Pałace: ,,Wiktorja i jej huzar".
Corso: ,,Władczyni Atlantydy",

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 ,,Dwadzieścia dni

kozy" komedja. Ceny zniżone.

W piątek przedstawienie dla wojska ,,Dwa­
dzieścia dni kozy", komedja.

Zjazd Centr. Stow. Restauratorów i Fokr,
Zawodów w Polsce odbędzie się dnia 8 wrze­
śnia w Wilnie. Związek Restauratorów w To­
runiu reprezentować będzie prezes p. Penkalla
i członek zarządu p. Szmelter.

Ciężki los niższych łuBkejonarjuszów państ­
wowych. W ub. wtorek wieczorem odbyło się
Zebranie miesięczne niższych funkcjonarjuszów
państwowych w Toruniu. Po wstępnych formal­
nościach przystąpiono do sprawozdania z ostat­
niego zjazdu delegatów w Warszawie. Ubole­
wano nad redukcjami nawet tych prawie gło­
dowych pensyj. Zjazd wystąpił z memorjałem
do władz kompetentnych celem ustalenia godzin
pracy. Stwierdzono, że Skarb Państwa zalega
w samych szpitalach z wypłatą za nadgodziny
na przeszło 200.000 zł, a niektórym dróżnikom
nie wypłacił poborów od pół roku. Mimo je­
dnak tak krytycznego położenia organizacja niż­
szych funkcjonarjuszów stale wzrasta, co świad­
czy o należytem zrozumieniu interesów zawo­
dowych.

Zjazdy i imprezy sportowe w Toruniu. Dnia
9 i 10 bm. odbędzie się w Toruniu zjazd waka­
cyjnego kursu lekarskiego z Ciec'hocinka. W

tych samych dniach odbędą się ogólnopolskie
zawody sportowe i mistrzostwo Zw. Strzelec­
kiego,

iii mm
muszą wypróbować

Dra Wandera
proszek do pieczenia,, R sP

Pieczywo sporządzone ną proszku BDAWĄ"
jest pulchne, latwostrawne, wyborne w smaku

ł zachowuje długo świeżość. (iosaó
Dokładny przepis na opakowaniu.

Iicjantów i ,,zielonego woza" wojowni­
czy Sassowie poddali się.

Niezwykłemu temu widowisku przy­
glądało się kilkaset osób. Eksm isja ta
z przeszkodami znajdzje swój epilog w

sądzie.

'Uroczystość
Narodzenia 91.Marji'Sanny

Z całą okazałością obchodzi Kościół kato ­
licki Narodzenie Najśw, Marji Panny, wita w

niej bowiem jutrzenkę, zwiastującą światu przyj­
ście upragnionego Zbawiciela.

Podobnie jak wszystkie inne ważniejsze
święta w roku, tak samo i uroczystość Naro­
dzenia N. M. P. związana jest z pewną obrzę­
dowością u ludu naszego. Ponieważ dzień ten

posj nazwę święta Matki Boskiej Siewnej, prze­
to obrzędowość ludowa w tym dniu, zresztą
bardzo skromna i szczupła, dotyczy tylko za­
siewów. Je st zwyczaj naprzykład rozpoczynać
siew oziminy tuż przed Matką Boską Siewną.
W wigilję tego święta każdy ehłop winien wy­
stać choćby garść ziarna, nawet na niezoranej
roli, aby się zboże darzyło,

Przysłowia ludow'e wspominają też o tem

święcie Mamy bowiem przysłowie, że jaki
dzień Narodzenia Najśw. Marji Panny, takich

potem dni czterdzieści.

Zwykle w pierwszej połowie września ustala

się owa piękna polską jesień i pogoda trwa

przez dłuższy czas, kończąc się ,,babiem
latem".

i Optantów R. P. w Toruniu.
' W dniu 3 bm, odbyło się miesięczne zebra- i
nie Związku Reemigrantów i Optantów R- P. I
w Toruniu. Po zagajeniu przystąpiono do od­
czytania protokółu z zebrania konstytucyjnego.
Sprawozdanie kasowe z uwagi na brak sekre­
tarza i skarbnika odroczono do przyszłego ze­
brania.

W sprawie ubezpieczenia społecznego zabrał

głos prezes Górny i powołując się na umowę
zawartą pomiędzy rządem Rzeczypospolitej Pol­
skiej a rządem Rzeszy Niemieckiej o ubezpie­
czeniu społecznem. podpisaną w dniu li czerw­
ca 1931 r. w Berlinie, a obecnie ogłoszoną w

Dzienniku Ustaw R. P. nr. 65 z 30 sierpnia
1933 r,, wyjaśnia członkom, którzy za czasów
niemieckich należeli do Knappschaftu, iż obec­
nie mają pełne prawa do żądania swoich rent

inwalidzkich. W tym celu winni członkowie
odwołać się do Knappschaftu, do którego nale­
żeli za czasów niemieckich.

Ożywiona dyskusja wywiązała się nad spra­
wą przyznanej odzież^. Zarząd zwrócił się w

tej sprawie do p- Starosty Grodzkiego w Toru­
niu, który pismo tó skierował do naczelnika
Urzędu Celnego celem wyjaśnienia i spisania
protokółu, przez kogo i komu odnośne rzeczy
zostały wydane. Prezes Górny zapewnia zebra­
nych, że za dwa lub trzy tygodnie zarząd po-

stara się o nową odzież i zwróci się z wnio­
skiem do Ministerstwa Skarbu o zwolnienie tych
rzeczy od cła.

Poruszano sprawę wydzierżawienia portu
drzewnego przy Szosie Bydgoskiej, a mianowi­
cie dlaezego Magistrat w Toruniu nie ogłasza
przetargu i nie wydzierżawia portu tym, którzy
chcą płaęić 2,500 zł dzierżawy, lecz tym, co

płacą 1,700 zł. Dyskutowano również nad spra­
wą roli magistrackiej przy porcie zimowym aż
do Kępy Wiesego, którą magistrat podobno od­
dał w dzierżawę pewnemu ogrodnikowi, a ten

od trzech lat nie opłaca dzierżawy.
Prezes Górny stawia wniosek o udzielenie

zarządowi pełnomocnictwa celem stawienia
wniosku do Min. Spraw Wewn. o subwenoję
dla związku na gwiazdkę oraz w sprawie na­
bycia terenów od Kitlera i Kunza na Jakób-
skiem Przedmieściu przy ulicy Lubickiej dla

związku.
W sprawie zajętych przedmiotów związku

prezes wyjaśnia, że sprawa oddana została do

sądu z wnioskiem o oddanie zajętych przez
Wolnego przedmiotów.

Po omówieniu szeregu innych ważnych spraw
zebranie dobiegło końca po dwugodzinnych
obradach.

Nas! powstańcy zawsze pierwsi!
Z okazji 280-łśJ rocznicy odsieczy W ie­

dnia zarząd okręgu bydgoskiego Związku
Tow'arzystw PrArstańców i Wojaków urzą­
dza w niedzielę, 10 bm. o godz. 5 po poi.
w' sali ,.Pod Lwem" przy ul. Mai-sz. Fo­
cha uroczystą akademję. na którą jak naj­
uprzejmiej członków i gości wraz z rodzi­
nami zaprasza. W programie: 1) słowo
wstępne, 2) liymn narodowy, 3) śpiew, 4)
przemówienie okolicznościowe, 5) deklama­
cje, 6) hymn Powstańców i Wojaków, 7)
odśpiewanie ,,Roty". Koncert orkiestry
,,Macierzy".

Koło szykowtów w Bydgoszczy.
Zarząd Koła Szybowców Aeroklubu

Rzeczypospolitej Polskiej podaje do wia­
domości wszystkim członkom jak i sym­
patykom , że zebranie Koła odbędzie się
w- czwartek, dnia 14 hm., o godzinie
18-ej w lokalu Stowarzyszenia Techni­
ków przy ulicy Chocimskiej nr. 5.

Na porządku dziennym wykład o szy­
bownictwie ilustrowany filmem o Bez-

miechowej i sprawy organizacyjne Koła.

Goście mije widziani.

Interesująca lektura.

- Janie, odłóż kapelusz i zostaw ranie w spokoju, - aż przeczyłam ,,Dziennik
Bydgoski".



Mocno zaczerwieniony nos ,pana Anto­
niego wskazywał na to, że pan Antoni
znajduje się w myślowym transie. Gdy 'u­
siadłem przy nim, zapytał:

— Czy pan sądzi, że nasze ministerstwo
oświaty dorasta swemu zadaniu?

-— Jestem przekonany, że nietylko mu

dorasta, ale je naw et przerasta. Dlaczego
pan o to pyta?

— Bo według ostatniego rozporządzenia
tego ministerstwa, kto skończył medycy­
nę zagranicą, nie w Polsce, temu nie w'ol­
no wykonywać w Polsce lekarskiej prak
tyki. Do niedawna jeszcze taki zagranicz
ny dyplom medy-cyny każdy z naszych u

niwersytetów mógł nostryfikować, to zna­
czy orzec jego równowartość z dyplomem
krajowym, i właściciel jego był u nas le­
karzem jak wszyscy inni. To się teraz

skończyło.
— Widocznie w'ysokie ministerstw o o-

świecenia publicznego musiało mieć do te­
go ąrcyważne powody.

— Bez w'ątpienia. Pan jako człek by­
stry i redaktor ze wszystkimi arkanami
sztuki rządzenia obeznany', powody te mu­
si chy'ba znać. Proszę też pana o ich za­
komunikow'anie. mi, tylko przedtem muszę
panu dać małe wyjaśnienie.

— Mianowicie?
— Nasza medycyna krajowa nie stoi na

zawrotnych wyżynach. Nasze wydziały me­
dyczne nie mogą się równać z takim uni­
wersytetem wiedeńskim, a jeszcze m niej z

pary skim instytutem medycznym. Nic też

dziwnego, że młodzież o. ile może stara się
uzyskać taki zagraniczny dyplom doktor­
ski. Jest 011 niejako gwarancją większej
i głębszej wiedzy w tym zawodzie. Pan
to przyznaje?

— Bez zastrzeżeń.
— Widocznie tego samego zdania jest

i ministerstwo oświaty, bo studentom ,

chcącym studjować medycynę zagranicą,
w'ydawało dla ułatwienia tam studjów u l­
gowe paszporty', a naw et udzielało . stypen­
diów', aby się na 'zagranicznych wydzia­
łach medycyny kształcili. A teraz, u zna­

wszy zasadniczo icli wyższy poziom wie­
dzy, uniemożliwia im wykonywanie prak­
tyki lekarskiej w kraju. Jak pan to n a­
zw'ie,

Odpowiedziałem:
— Gdyby w ten sposób postąpił zwykły

śmiertelnik albo instytucja prywatna, to
bez wątpienia należałoby to uważać za

czyn niepoczytalny. Inaczej jednak n ale­
ży się na to zapatrywać, gdy coś podobne­
go robi rząd. Pytałeś pan, czem ja taką
decyzję usprawiedliwiam . Imputuje mi
pan tem pytaniem, że ja mam conajmniej
ten sam rozum, jaki posiada pan minister

oświaty, i z tą samą bystrością, co on,, wy­
n ajduję motywy tego rodzaju pociągnięć
rządu. Jest to dla m nie bardzo pochlebne,
ale p an przecenia moje kw'alifikacje na

m ęża st-anu.
— Redaktor chce się wykręcić od odpo­

w-iedzi.
— Ależ bynajmniej. Według mnie spra­

wa stoi tak: gdyby n. p. ,,Dziennik Byd­
goski" wysłał którego ze współpracowni­
ków swoim kosztem na studja dziennikar­
skie clo Paryża, a po jego powrocie, za­
m iast korzystać z jego nabytej w Paryżu
wiedzy i dośw'iadczenia., pokazał by mu

drzwi, to takie postąpienie zdradzałoby
niewątpliwie, że Dzienikow'i czegoś w gło­
w'ie nie dostaje. Ale jeźli w ten sposób

j postępuje rząd, to m usi to mieć swoje ra-.
* cje, który cli ja ani pan zw'ykłym obywatel­

skim rozumem nie przenikniemy. Powin­
niśmy więc tylko mieć w'iarę, żc stało się
dobrze, i że ulgowe paszporty i to stypen-
dja nie poszły na marne, jak wogółc, że
nic nie idzie na marne, co rzącl obmyśli a

następnie w czyn wpro-wadzi. Tak postę­
pują dobrzy patrjoci i lojalni obyw'atele,
do których obaj się zaliczamy.

Cjkcsść fi,c9i^4dlafffiiia, Icti4*ra ^
w finlifswaiSe

2K*siS*5EaIaa sw ći wigśląil.

Zdjęcie nasze wykonano z samolotu,
przedstawia zachodnio - centralną część
Londynu, której przebudowa postępuje sy­
stem atycznie z zadziwiają-cą szybkością.
Świeżo wykończonych tam zostało . kilka
m onum entalnych gmachów publicznych
kosztem paru miljonów funtów szterlin-

gów. Obecnie władze administracyjne 8-
miljonowego Londynu przystępują. do zu­
pełnej p-rzebudow'y kosztem 35 miljonów
funtów' szterlingów tych dzielnic mie szka­
niowych miasta, do zburzenia których wy­
dal hasło następca tronu, książę Walji.

Kalendarzyk zebrań Cli. D.
CH. D . KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Zebranie miesięczne odbędzie się w s o ­
botę, dnia 8 bm. o godz. 7.30 w hotelu Leng-
ning.

Ze względu na w'ygłoszenie dwóch refe­
ratów' przez p. redaktora Fczmańskiego i p,
prezesa Beyera, przybycie wszystki-ch człon­
ków konieczna. Sympatycy mile widziani.

Zarząd.

CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie miesięczne odbędzie się w sobo­

tę. dnia 9 bm. o godz. 7.30 w lokalu p. Fe-
lisskowskiego, ul. Fordońska 13. Referat
wygłosi prezes p. Beyer. Obecność wszyst­
kich członków' konieczna.

Chrześcijańska Demokracja
kolo Wilczak—Okolę.

Zebranie plenarne odbędzie się w so­
botę, dnia 9 bm.. o godz. 19 u p. Rut­
kow'skiego, ul. Grunw'aldzka róg Wroc­
ław'skiej.

Na porządku o-brad ważne sprawy m.

in. referat red. Nowakowskiego. Przy­
bycie obowiązkowe. Goście i sympatycy
mile wydziani.

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów filijnych i mężów zau­

fania Ch. Z. Z. odbędzie się w piątek, 8. bm,
o godz. 19 w hotelu Lengninga.

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące
na porządku obrad, obecność wymienionych
konieczna. Zarząd.

W sobotę, 9. bm. o godz, 20 odbędzie się
miesięczne zebranie Chrzęść. Związku Pracow­
ników Elektrotechnicznych w lokalu p. Wi-
cherta (Stara Bydgoszcz).

Obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Zarząd.
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KOŁO wasoszcs

Zebranie zarządu w czwartek, dnia
7 września 1933 roku, punktualnie o go­
dzinie 19-ej przy ulicy Poznańskiej
nr. 14. Obecność wszystkich członków

zarządu obowiązkowo. Zabrać legity­
macje i wstążki.

Prezes.

Nowa spółdzielnia
urzędników miejskich.

(wk.) Przed niedawnym czasem zawiązała
się w Bydgoszczy nowa spółdzielnia urzędników
miejskich pod nazwą ,,Kasa pożyczkowa pra­
cowników miejskich", oparta na statucie, opra­
cowanym przez Min. Opieki Społecznej.

Spółdzielnia ta, z ograniczoną odpowiedzial­
nością, ma swój własny regulamin i swoje wła­
dze, t. j. radę nadzorczą i zarząd. Prezesem

rady nadzorczej jest p. dyr. Giintzel, a preze­
sem zarządu p, dyr. Weber.

Zadaniem nowej spółdzielni jest udzielanie
członkom — w razie potrzeby — pomocy fi­
nansowej w formie pożyczek, które będą zabez­
pieczone wekslami, podpisanemi przez dwóch
żyrantów. Procenta są niższe od zwykłych ban­
kowych, Pożyczka nie może być w ża'dnym
razie wyższą ponad 500 zł.

Na fundusz zakładowy składają się udziały
w wysokości 100 zł jeden oraz zasiłek, udzie­
lony przez Towarzystwo Urzędników Miejskich.

Mimo krótkiego istnienia spółdzielni, cieszy
się ona dużem powodzeniem, co świadczy o jej
potrzebie i użyteczności.

— Wycieczka ,,w nieznane", Tow. Pomoc­
ników Fryzjerskich urządza dnia 10 bm. wy­
cieczkę ,,w nieznane". Zbiórka przy pi. Teatral­
nym; wyjazd o godzinie 13 tramwajem do ostat­
niego przystanku na Wilczaku. Tam oczekują
wozy drabniaste. Gości i sympatyków zaprasza
się. W razie niepogody wycieczka odbędzie
się później.

Bzy należy wM w at mężatki?
Mężatki, których mężowie otrzymują znośne

pensje, należy bezwzględnie odsyłać do domu
— do dzieci. Zważywszy na brak pracy dla ży­
wicieli rodzin, jest to operacja nie antyspo­
łeczna, tylko korzystna i moralna. Rozpatrując
sprawę zupełnie bezstronnie, to przecież sam

wyraz ,,mężatka" przedstawia nam zacną panią
domu, gosposię, a w pierwszym rzędzie matkę-
wychowawczynię.

Żony, przemęczone pracą poza domem, za­

niedbują się w wykonywaniu obowiązków ro­
dzinnych. Panie mężatki, chętne do pracy, ma­
ją bardzo zaszczytne pole działania, a miano­
wicie: gniazdko rodzinne, sztuka kulinarna
i krawieczyzna.

Jeżeli pensja męża nie wystarcza na skwap­
liwe przestrzeganie przebojów mody i wywołu­
je rozpacz, to tembardziej urzędowe przebywa­
nie żony poza domem wprowadza zrozumiałą
niechęć w usposobieniu męża. Skromne, lecz

Kongres SeJalicji Harjaftskleb w Katowicach.

Procesja ulicami miasta. Na kongres przybyło 16 tysięcy osób.

gustownie urządzone gniazdko rodzinne i miłe
ustosunkowanie się żony do męża stwarza at­
mosferę, która wyrównuje inne niedomagania
życiowe.

Obarczony rodziną Henryk Wacińsld.

Dziś ostatnie przedstawienie
w Cyrku Staniewskich-

Dziś, w czwartek, odbędzie się pożegnal­
ne przedstawienie Cyrku Staniewskich, po-
czem świetny ten cyrk wyruszy w dal­
szą drogę. Doskonały program, o którym'
obszernie pisaliśmy, jest istotnie godny
widzenia. Dlatego radzimy każdemu, kto
pragnie spędzić kilka beztroskich chwil,
dziś w ostatnim d niu odwiedzić cyrk, tem­
bardziej, iż również w dniu dzisiejszym o-

bo wiązuje daleko idąca zniżka, a m ianowi­
cie: za jednym biletem wchodzą dwie
osoby.

Kronika policyjna.
Dr. Gerdon, zam. przy ul. Gdańskiej 22,

zgłosił kradzież 150 zl gotówki z swego biurka.

Leszczyński Bolesław, zam. przy ul. Piotra

Skargi S, zgłosił kradzież owoców na szkodę
Kiszela, zam. przy ul. Piotra Skargi 9.

Romiński Antoni, zam. przy ul. Promenada
nr. 59, zgłosił, że syn jego Edmund, idąc do

szkoły, złamał sobie nogę.
Hubert Feliks, zam. przy ul. Wawrzyniaka 16,

zgłosił kradzież roweru, pozostawionego przy
ul. Senatorskiej 15.

Pepliński Jan, zam. przy ul. Toruńskiej 22,
zgłosił kradzież roweru, pozostawionego bez
nadzoru przy Starym Rynku.

Wypadki przy pracy.
(wk,) W zakładzie cukierniczym firmy -E.

Reissowa 53-Ietnia Marta Wojciechowska, bte-

liźniarka, przechodząc przez pokój upadła,
przyczem kłamała lewe przedramię powyżej
przegubia. Odwieziono ją do szpitala.

W przedsiębiorstwie kowalskiem 69-letm
Jan Graban, właściciel tegoż przedsiębiorstwa,
mistrz kowalski, będąc zajęty przecinaniem szy­
ny, doznał pęknięcia żyły u lewej ręku

W parowozowni bydgoskiej kolejki powiato­
wej 39-łetni Antoni Matemowski, czyściciel p a ­
rowozu, będąc zajęty odejmowaniem iskrochro-
nu od komina parowozu, spadł z dwumetrowe!

wysokości, odnosząc obrażenia wewnętrzne.
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Zaginął sekwestrator

Urzędu Skarbowego.
Miał przy sobie pieniądze skarbowe.

(wk.) Jak się dowiadujemy, zaginął gdzieś
bez śladu sekwestrator tutejszego drugiego
Urzędu Skarbowego Józef Sidorowicz, zamiesz­
kały przy ulicy Promenada 33.

Sidorowicz ostatni raz był w biurze dnia

3 bm. i odtąd nie wiadomo, co się z niią stało.

Jak stwierdzono, miał on przy ąobie większą
sumę pieniędzy skarbowych, jednak wysokości
tej sumy władze skarbowe nie mogą narazie

ustalić.

Czynione są poszukiwania za zaginionym,
któremu być móże przytrafiło się jakie nie­
szczęście... Dochodzenia wyświetlą zapewne tę
sprawę.

Wfcśeciki Polskiego Towarzystwa
Krajoznawczego.

W niedzielę, dnia 10 bm. za zł 1320 W
obie strony wycieczka popularna pociągiem
do Warszawy w związku z uroczystościa­
mi 250-lecia ,,Odsieczy Wiednia". Bilety:
w Toruniu w cenie zł 11 do ńaby-cia w Ra­
tuszu w biurze informaćyjnem PTK. Ino­
wrocław cena zł 12.60 w księgarni Knasta.
W Gnieźnie w składzie win p. Kasprowi­
cza, cena biletu zł 15, W Grudziądzu ce­
na biletu 13,80 w księgarni ,,Wiedza", ul.
Wybickiego 33.

Dwie m orskie wycieczki.
Wdniachod26bm.dó10.10.iod10.10.do

24. 10. Lwów - Konstanca - - Haifa -

. Jaffa —

Pireus — Konstantynopol — Konstanca —

Lwów. Kompletny koszt wynosi 600 zł. Ko­
rzystajcie z okazji

Ważne dla parafii kościelnych.
Wycieczka do Częstochowy 17 i 18 bm. Ce­

ną przejazdu ókółó 16 żł w obie strony. Pro­
gram w opracowaniu. Paraf(ę zgłaszające ponad
1Ó0 osób otrzymują bezpłatny przejazd dla
klerowhika wycieczki i specjalne wagony.

Wszelkie informacje i bilety do nabycia
w sekretarjacie Pol. Tow. Krajoznawczego, Byd­
goszcz, ul. Marsz. Focha 3, tel. 764 od godz. 10
do13iod17do18.

Usta,któreprosząopocałunek
T eń olśniewający rząd zębów jak perły wprawia w zachwyt
każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć pasty
Colgate, gdyż ta pasta spełnia całkowicie swoje zadanie.

Nietylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale

oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczotecz­
ka do zębów. Poza tym pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo
m iłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech.

Colgate Palmolirę Sp. z o. o.

Zł. 1.

Nieczysty oddech
jćśt zazwyczaj skut­
kiem pozostałych
między zębami
resztek jedzenia.
Colgate radykalnie

temu zapobiega.

Napad ralitifiiifiowp
mm smmmm Mioranswsiilei.

(ak), W nocy z poniedziałku na wto­
rek dokonał napadu rabunkowego pewien
nieznany ćtftobnłk/ n a osobie; rolnika F r a n ­
ciszka Górskiego z Trys?czyna. ,

Szczegóły tego napadu przedstawiają
Siq jak następuję:

Rolnik Fr. Górski wracał rowerem szosą
Koronowską z Gościeradza ..do Tryszczyna..
Nagle minął go pewien rowerzysta, który
przystanął a krótko potem rzucił się na

rolnika Górskiego, uderzając go tak silnie
w twarz, że rolnik zwalił się na ziemię i
stracił przytomność. Gdy odzyskał znowu

przytomność zauważył Górski b rak złotego
zegarka oraz złotego łańcuszka, wartości
kilkaset złotych.

Wracając do domu, ofiara napadu ra­
bunkowego,' rolnik Górski zawiadomił po­
licję powiatową w Bydgoszczy, która czy­
ni poszukiwania ża napastnikiem.

Napad na leśniczego.
(ak.) 'We wczorajszą środę stanął przed izbą

karną sądu okręgowego w Bydgoszczy 27-letni
robotnik Szczepan Dziekan z Koronowa, kilka­
krotnie już karany przez sądy polskie za drob­
ne przestępstwa. Zasiadł on tym razem na ła­
wie óskarżoiyrch za kradzież drzewa i Opór
władzy.

W listopadzie ub. roku Dziekan wraz z żoną
swą udał się do lasu państwowego w Wilczem-

gardle, gdzie skradł drzewo, ładując je na wóz.

Zjawił się obchodzący rewir leśniczy Franci­
szek Erdmann, który zawezwał złodzieja do
zrzucenia łupu, Dziekan uczynił to, jednak
później leśniczy, obszedłszy jeszcze kilka miejsc,
ponownie natknął się na złodzieja. Wóz był
naładowany drzewem. Leśniczy w ostrych sło­
wach Zw'rócił się do złodzieja, na co Dziekan

reagował w teń sposób, iż uderzył leśniczego
dwukrotnie pięścią w twarz,

Sąd skażał Dziekana na 7 miesięcy wię­
zienia.

- Dziś w czwartek urządza kawiarnia ,,Euro­
pa" pierwszy nadzwyczajny dancing-bal z kon­
kursem tańca o 3 nagrody przy bogato udeko­
rowanej sali i powiększonym zespole orkiestry,
urozmaicony występami artystów.

Za prowokacyjne zachowanie sie
na ulisacli miasta aresztowano obywatela niemieckiego,

który nielegalnie przybyf do Polski.
(wk.) Dnia 4 bm. przechodzący ulicami mia­

sta byli zgorszeni i oburzeni zachowaniem się
jakiegoś osobnika, który idąc w towarzystwie
kilku innych, wznosił prowokujące okrzyki
,,Heil Hitler", Zaczepiając przytem przechod­
niów. Nie wiadomo, do jakiej mogłoby dojść
awantury, gdyby się w porę nie zjawiła policja
i nie aresztowała prowokatora.

Po doprowadzeniu go do komiśarjatu Stwier­
dzono, że był to obywatel niemiecki, zamieszka-

fy w Gdańsku, Emil Stadie, który przybył do
Polski w sposób nielegalny.

Tó tóż krótko się z nim załatwiono, skaza­
ny bowiem został drogą administracyjną na

300 zł grzywny, a prócz tegó za nielegalny
przewóz tytoniu i zapałek na 144 zł grzywny,
Naturalnie, że po uiszczeniu kary wyekspedio­
wano go z Polski,

Niechże nauczka ta będzie przestrogą dla
lirtt%iżr 1ń

,,UŚMIECH FORTUNYfi Bydgoszcz, Pomorska 1
Toruń, Żeglarska 31 tógIftkt

Jak Bydgoszcz uczci parnią(
ś. p . kpi Żwirki i ini. Wiguri ?

W pierwsza bolesna rocznica tragicznego igonu
dwóch bohaterów przestworzy.

(ak). W poniedziałek, dnia 11 w'rześnia
m ija rok od tragicznej, śmierci bohaterów
lotnictwa polskiego ś, p . , kpt. Żwirki i inż.
Wigury. Bolesną tą rocznicę, staraniem Li­
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej
obchodzić będziemy w całym kraju we

w szy stkich większych ośrodka-ch, Uczczenie
pamięci naszych wielkich bohaterów ma być
przypomnieniem ich świetlanych postaci
przedewszystkiem dla młodzieży i Stać się
siewem, dającym podwójny plon wielkości
i potęgi polskieg o lo-tnictwa.

I Bydgoszcz uczci w dniu 11 września
powa-żnie i godnie tych dwóch bohaterów.
We wczorajszą środę Komitet Miejski L. O.
P. P. zwołał konferencję do sali Bady
Miejskiej, na którą zjawili się przedstawi­
ciele poszczególnych kół LOPP. o raz P'rzed­
stawiciele władz, wojskowości, szkół i pra­
sa. Przewodniczył zebraniu p, radca . ni-
kowski.

Sekretarz Komitetu Miejskiego LOPP p.
Wł. Pałaszewski przedstawił projekt pro­
gramu obchodu, który po krótkiej dysku­
sji został bez sprzeciwu przyjęty.

Program ten przedstawia się jak nastę­
puje: o godz. 10 odbędzie się W kościele
Fafenym msza św. żałobna, Ewentualnie
odbędzie się drugie nabożeństwo w koście­
le garnizonowym dla młodzieży szkolnej,
o ile będzie zgoda Kuratorium. W nabo­
żeństwie tem uczestniczyłyby tylko dele­
gacje poszczególnych wyższych klas.

Wieczorem o godz. 20-ej odbędzie Się w

Teatrze Miejskim uroczysta akadftmja, Po­
nadto urządzi się przez cały dzień zbiórkę
w lokalach oraz podczas akademji w Tea­
trze Miejskim-

Zbliża się bowiem termin nowych . za­
wodów międzynarodowych, w których Pol­
ska musi bronić tak drogo okupionego ze­
szłorocznego zwycięstwa. Naród winien
przyjść z pomocą naszym lotnikom i do­
starczyć im pewnego, niezawodnego sprzę­
tu. Wielkopolska pragnie wystawić do
zawodów conajmniej jeden doskonały sa-

m o lc t , stojący na, wysokości dzisiejszych
tśchńicżnych wymagań. W tym też celu
zużyte zostaną dobrowolne Składki. Z ze ,

branych składek w Calem województwie i

wybudowany zostanie samolot ,,W ielkopol-
'

ska" , który weźmie udział w międzynaro
dowych zawodach turystycznych w 1934 r.

Każdy winien złożyć grosz na wspomniany
cel. Składki przyjmują księgarnie Idzi­
kowskiego, Braci Baźańskich i Giaryńa ó-
raz Komunalna Kasa Osz-czędności.

W skład komitetu obchodu wchodzą
prócz prezesa LOPP. inż. Siemiradzkiego,
prezydent BarćiSzewski, starosta dr. No­
wak, ks, kanonik Schulz i gen, Thommee.

Splata zaległych podatków
w naturze-

Ustawa o Funduszu Pracy wprowadza w

życie doniosłą ulgę dla płatników, a mianowi­
cie: spłatę zaległych podatków państwowych
gruntowego, dochodowego, majątkowego, spad­
kowego i ód darowizn wraz z karą za zwłokę,
względnie odsetkami za odroczenie oraz kosz­
tami przymusowego ściągnięcia powstałych
przed dniem 1 października 1931 r. w naturze.

To nadżwyćzaj ważne zarządzenie daje cały
szereg korzyści płatnikom i społeczeństwu a to:

1. Każdy płatnik zalegający w spłacie wy­
mienionych podatków ma możność uregulowa­

nia ich bezgotówkowo w postaci świadczeń w

naturze jak surowych płodów rolnych, artyku­
łów żywności, materjałów opałowych, kamieni,
żwiru itp., co przy dzisiejszym silnym braku

płynnej gotówki, posiada dla płatnika bardzo
duże znaczenie, gdyż nie uszctupla jego płyn­
nej gotówki obrotowej,

2) Płatnik pozbywa się zaległości podatko­
wych, które wzrastają w postaci kar za zwłokę
i stają się przez to z każdym dniem błrdzicj
uciążliwe,

3. Unika przymusowej egzekucji, która po­
ciąga za sobą poważne koszta, a tem samem

straty dla płatnika.
Samo zgłoszenie spłaty zaległości podatków

w naturze powoduje zawieszenie czynności
egzekucyjnych przez władze skarbowe.

Dostarczone przez płatników świadczenia w

naturze będą użyte na pomoc doraźną dla bez­
r ob otny ch na terenie tutejszego powiatu, któ­
rzy tej pomocy koniecznie potrzebują.

Niektóre dostarczone świadczenia w naturze,
jak kamienie ł żwir, dadzą możność zatrudnienia

bezrobotnych.

Wszelkich bliższych informacyj w powyższej
sprawie można osiągnąć w starostwie pówia-
towem w Bydgoszczy, pokój nr. 16.

Z. Z. Nie można wszcząć postępowania
karnegdl?. powodu przestępstwa, popełnio­
nego przed laty pięciu, jeżeli czyn stanowi
występek.

S. J . Zwolnienie w czasie choroby jest
nieprawne. Skarż pan o wynagrodzenie za

cały czas umówiony a nie wyzyskany.
Bydgoszcz. Subhasta nie rozwiązuje u-

mów praw nie zawartych. Nowonabywoa
nie. potrzebuje jednak uznać wpłat, doko­
nanych na czas ponad 3 miesiące. Umowę
należało ostemplować, Kara jest nieuniK-
niona.

Bł. Żnin. 2 przesyłkami używanych rze­
czy Z zagranicy związane Są różne form al­
ności. I tak: Odbiorca winien postarać się
o świadectwo ubóstwa, które musi wysłać
nadawcy Nadawca zaś w'inien udać się z

tem św'iadectwem do kon sulatu polskiego
i swego Okręgu, sporządzić spis rzeczy i uzy­

skać odpowiednie zaświadczenie, ktorc win­
no być załączone do paczki. Przesyłki, do­
konane bez tych formalności, ulegną ocle­
niu i ew, zwrotowi.

Pikuś słucha audycji warszawskiej.
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Gedanja-PolonjaGdańsk Bydgoszcz

Niedziela, dnia 10 bm*
Stad|on Miejski. - Sods. 16.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie­
dzielę, dnia 10 bm. o godz. 10,30 odprawi się
w kaplicy św. Fiorjana nabożeństwo z kazaniem
dla głuchoniemych. Po południu o godz. 3 ple­
narne zebranie towarzystwa i klubu sportowe­
go głuchoniemych w lokalu zebrań przy ul. Ja­
na Kazimierza.

Zawody piłki nożnej
GEDANJA Gdańsk — POLONJA Bydgoszcz.

Mistrzyni Gdańska i jedna z. najlepszych
drużyn na terenie wschodniopruskim, rozegra
towarzyskie zowody pitki nożnej z mistrzem
Pomorza w niedzielę, dnia 10 bm, o godz. 16
na stadjonie miejskim. Mecz ten nietylko ma

znaczenie sportowe, ale ma jednocześnie na

celu nawiązanie ściślejszego kontaktu z braćmi
Polakami z Gdańska. Bratniej drużynie gdań­
skiej należy się wielkie uznanie za propago­
wanie sportu polskiego na terenie Gdańska,
gdzie mimo trudnych warunków, w jakich się
wogóle Polacy znajdują, potrafia wybić się na

czoło gdańskich drużyn, zdobywając mistrzo­
stwo Ligi gdańskiej, a temsamem zakwalifiko­
wała się do rozgrywek o wejście do Ligi
wschcdniopruskiej. Najlepszem uznaniem z na­
szej strony będzie, jeśli wszyscy jak jeden mąż
stawimy się w niedzielę na stadionie miejskim
i zamanifestujemy nasze przywiązanie do roda-

ków-Gdańszczan, czem dodamy im bodźca do

dalszej wytrwałej pracy dla dobra sportu pol­
skiego.

Gedanja zjeżdża do Bydgoszczy w swym naj­
silniejszym składzie, a mianowicie: w bramce
Borus, w obronie Tischbein-Drożniewski, w po­
mocy Kłosowski, Szramke i Potrykus, w ataku

Kowalski, Dolecki, Keller, Piasecki i Klein.

Polonja wystąpi w swym dotychczasowym
składzie: Buczkowski, Puziak, Szulc, Lubawy,
Stock, Chybiak, Michalski, Przybysz, Obrem-
ski, Kimel, Nowak. Skład ten może jednak u-

ledz nieznacznej zmianie.

KOLARZE SOKOŁA V. BYDGOSZCZ

ZWYCIĘŻAJĄ!
W wyścigu kolarskim, zorganizowanym w

dniu 3 bm. przez Klub Sportowy ,,Pogoń 1929"
w Mogilnie na dystansie 55 km. zwyciężył Wię­
cek Wincenty (Sokół V. Bydgoszcz) czas 1:41,44,
II, Woźniak Kazimierz - 1:43,5, HI. Ritter Mar-

jan - 1:43,14, IV. Zygman Franciszek - 1:44,12,
V. Kurawicz Walenty, VI. Jaworski Rudolf,
VII. Rybak Jan, VIII. Heinich Franciszek

(wszyscy Sokół V. Bydgoszcz), IX. Heinich H'en­
ryk (Sokół Piechcin).

Znany zawodnik Ritter Marjan wraz z Ku-
rawiczem z powodu fatalnej organizacji wyści­
gu zmylił trasę na 47 km., tracąc 6 cennych
minut i nie zajmując z tego powodu należnego
mu miejsca.

Międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski.
HEBDA WYELIMINOWANA

Wczoraj, w środę, w , godzinach przed­
południowych rozegrano na ko rtach Le-
gji następujące mecze eliminacyjne o mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski.

W grze pojedynczej pań: Lilpopówna po­
konała Boniecką 6:4, 6:0. Spychała poko­
nał Chaliera 6:1, 6:2, 6:3. Kołcz Tadeusz
zwyciężył Majewskiego 1:6, 6:4, 6:4, 6:3.

W grze podwójnej panów pai*a czeska
Hecht - Maleczek łatwo uporała się z pa­
rą Małcużyński — 1 aszkicwifz, m ając wy­
nik ti'zy razy po 6:0. W grze podwójnej
pań zespół Jędrzejowska — Dubieńska po­
konał parę Orzechowska —- Wełeszczuko-
wa 6:0, 6:0. Wreszcie w grze mieszanej do­
skonały zespół Vołkmerówna, — Hebda
zwyciężył parę Majewski — Hóflingerowa
6:4, 6:0.

Wczoraj po południu 1(środa) , rozegra­
no następujące spotkania w międzynarodo­
wych mistrzostwach tenisowych Polski:

Gra pojedyncza panów: sensacyjna po­
rażka mistrza Polski, H'ebdy, który został
wyeliminowany przez Au striak a Mełaxę
w stosunku 5:7, 1:6, 0:6. Pozdtem Bawa-

PRZEZ METAXĘ (AUSTRJA),
rowsky — Tarasi'ewicz 6:0, 2:6, 4:6, 6:0,
6:4. Hughes (Anglja) - Salmonowicz 6:1,
6:2,, 6:4. Popławski - Albrecht 6:3, 7:5,
7:9, 6:3. Metaxa — Kuehar walkower dla
Metaxy.

W grze podwójnej panów: Matejka —

Metasa (Austrja) pokonali parę Bratek —

Tarłowski walkowerem.
Młody gracz' austriacki ujął z miejsca

inicjatywę gry i nadał jej szybkie tempo.
Okazał się on bardzo dobrze dysponowany
i zaskoczył Hebdę mochemi i długiemi pit­
kami i dobrem koń-czeniom ich przy siat­
ce. Mistrz Polski natomiast był wyraźnie
nie w formie, grał niezdecydowanie, nie
potrafił obl'ać sobie jakiejkolwiek taktyki,
piłki jego były obronne i krótkie, a przy
siatce psuł piłki w sposób katastrofalny.
Ponad'to robił: wrażenie, jaby walczył bez
ambicji i na wyniku mu zupełnie nie zale­
żało. W trzecim secie zwłaszcza g rał tak,
by jaknajprędzej skończyć mecz.

Austrjak prowadził w pierwszym secie
5:2, Hebda wyrównał na 5:5, grę jednak

| wygrał Austrjak, a potem już zdecydowa-
i nie dwie następne.

ley, Niemiec Herbert Buhtz. ~ Spotkanie
tych dwóch skifistów byłoby jeszcze jed­
nym sprawdzianem wysokiej klasy mistrza
Polski.

Wyniki regat akademickich były nastę­
pujące: jedynki: 1) Buhtz, 2) Darija, 3) Wę­
gry; dwójki bez sternika: 1) Włochy, 2) Da-
nja. Dwójki ze sternikiem: 1) Włochy
6:28,2, w. o. Dwójki podwójne: 1) Włochy
6:23, 2) Danja 6:32. Czwórki bez sternika:
1) Włochy 6:28,2, 2) Węgry. Ósemki: 1)
Niemcy 5:26,8, 2) Włochy 5:27.

O PUHAR EUROPY.

Medjolan. W niedzielę ub. w Mediola­
nie odbył się pierwszy fina-łowy mecz o pu-
har pomiędzy finalistami: austriacką Vien-
n ą i włoską Ambrosianą. Mecz zakończył
się zwycięstwem Włochów 2:1.

~ Finał rewanżowy i decydujący o zdo­
byciu puliaru odbędzie się w piątek, w

Wiedniu pomiędzy temi sameirti drużyna-

ŻARCIK SPORTOWY.

Humorystyczna próba motocykla z 10-osobową ,,obsługa".

Etep wmo - Udm
wfgprfwai W asilewski.

W BIEGU KOLARSKIM DOOKOŁA
POLSKI.

Wilno. Wczoraj, w środę, odbył się
etap Wilho-Lida, na dystansie 125 km,,
w biegu kolarskim ,,Dookoła Polski".

Dystans ten zawodnicy przebyli przy
pomyślnej pogodzie i sprzyjającym wie­
trze. Szosy doskonałe, na niektórych od­
cinkach zawodnicy wyrabiali do 50 km.

Na metę zawodnicy wpadli niemal w

jednej grapie, w różnicy czasu, wyraża­
jącej się ułamkam i sekundy. Pierwszy
- Wasilewski 3 godz. 2 min., 2) Moczul­
ski 3.02:02 sek,, 3) Lipiński 3:02:06 sek.,
4) Konopczyński 3:02,9 sek., 5) Olecki
3:05:09 sek., 6) Piotrowski 3:05:10 sek.,
7) Igo 3:05:10 sek., 8) Duda, 9) Zieliński,
10) Bański, 11) Korwin-Piotrowski, 12)
Zagórski, 13) Specjał, 14) Kosior, 15) Za­
wadzki, 16) Zagórny,'17) Cieszyński, 18)
Kuszewski, 19) Nadulski, 20) Kucharski.

W punktacji ogólnej prowadzi Li­
piński przed Oleckim i W asilewskim .

Prowadzenie w ostatnich dwóch etapach
dotąd nic nie zmieniło.

W Lidzie na przyjęcie zawodników
zbudowano specjalną bramę triumfalną
w formie wielkiego roweru z zieleni.
Na m ecie tłum y publicznoś'ci;

Dziś, w czwartek, rozegrany zosta­
nie szósty zkolei etap w biegu kolar­
skim ,,Dookoła Polski", na trasie Lida-

Wołkowysk.
Dystans etapu wynosi km. 208. Tra­

sa prowadzi przez: Nowosiółki - Skiclol-

Grodno-Indurę-Brźostowice-W ielkie Her-
bacze.

VEREY AKADEMICKIM MISTRZEM
ŚWIATA?

Mógł nim zostać — stracił okazją.
Żałować należy, że w regatach o mi­

strzostwa akademickie świata w wioślar­
stwie nie wzięła udział reprezentacja Pol­
ski, gdyż wobec zdobycia mistrzostwa E u­
ropy przez Vereya. mieliśmy szanse n a

zdobycie również akademickiego mistrzo­
stwa świata w jedynkach. Pod nieobec­
ność Polaka bieg jedynek wygrał zeszło­
roczny zdobywca Diamonds Sculłs z Hen-

A. i W. Zięiak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­
ki., trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polsk Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska II,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

mesk., ubrania męsk,, chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
H. Kaszubowski,s.z o'.o. Długa 22, zegarki, biżut.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcow'a 90, tel. 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Co., Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

S. Stryszyk, Długi 12, tap eły, linoleum, ceraty.
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiofoniczne.

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

O;igina! - Rekord" — najła-azy rower.

Wilczewski, św,Trójcy 3(; Pierwszorz.iaiiladkrawieck.

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Specj, skład farb i lakier

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego *23) wyświetla

przepiękną melodyjną operetkę filmową p. t.

,,Maieńka z Montparnasse" z udziałem cudnej
Grazji del Rio i Lucjana Golasa. Nadprogram
wesoła groteska p. t. ,,Wiosna idzie".

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni ,,Wśród 1000

niebezpieczeństw" oraz ,,Zdobywcy złota".
KRISTAL. Dziś po raz ostatni dźwiękowe

arcydzieło polskie p. t. ,,Jego ekscelencja sub­
iekt" z Bodem, Tomem, Bonitą i Ćwiklińską w

rolach głównych. Humor, tempo, melodje, sy­
tuacje, piosenki, wszystko razem składa się na

artystyczną całość. Takiego bogactwa zalet

filmowych dawno w polskiej twórczości nie

spotykaliśmy. Nadprogram tygodnik. Początek
ogodz.5,7i9.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro po raz ostatni

niezwykły film, poruszający w zupełnie nowy
sposób drastyczne zagadnienia współczesnej
moralności p. t. ,,Kobiety bez przyszłości" z

Jean Ciawford i Ciark Gabłe w rolach głów­
nych. Program uzupełnia sensacja nielada z ży­
cia dzikiego Zachodu p. t. ,,Jeździec bez trwo-

gii". Wobec krótkiego terminu wyświetlania te­
go zajmującego programu radzimy wykorzystać
ostatnie przedstawienia . Początek o 6,45 i 9

REWJA. Wczoraj odbyta się premjera wiel­
kiego dramatu dźwiękowego p. t. ,,Oskarżona",
produkcji francuskiej, z doskonałymi odtwórca­
mi Gaby Morlay i Andree Roanne w głównych
rolach. Życie zakulisowe teatru rewjowego, sąd
nad zbrodniarką, wizja sądowa i wiele innych
scen emocjonujących widza zawiera ten film.

Nadprogram groteska rysunkowa i świetna far­
sa p. t. ,,Czy ta pani jest panną".

SŁOŃCE (ul. św. Trójcy). Dziś i nadal na

ekranie tragedja królewska p. t. ,,Ostatni mo­
narcha" i na scenie rewja-operetka w 12 obra­
zach p. t. ,,Słońce w Słońcu". Początek o 7 i 9.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 8 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZ1N, 7,00—8,00: Audycja

poranna. 11,00: Transmisja z katedry w

Chełmie Lubelskim uroczystego nabożeń­
stwa z okazji święta Ziemi Chełmskiej. 12,05:
Koncert popularny z ogrodm ,,Bagatela".
12,35: D. c. koncertu z ogro'du ,,Bagatela".
14,55: Muzyka z płyt i komunikaty. 16,00:
Koncert popularny z Ciechocinka w wyk.
ork. symf. opery poznańskiej. 17,00: Prze­
gląd wydawnictw. 17,15: Koncert solistów:
St. Argasińska (sopran) i Dewojno-Sołłohub
(fortepian). 18,15: Odczyt p. t. ,,Skarby mi­
neralne Małopolski Wschodniej" (tr. ze

Lwowa). 18,45: Muzyka z płyt. 19,10: Na

widnokręgu. 19,25: Przerwa. 19,30: Trans-
. misja z Bratislawy opery. Smetany ,,Sprze­

dana narzeczona". W przerwie koncertu:

20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: .,Dokąd
jechać w święto?". 22,00: Muzyka taneczna.

22,25: Wiadomości sportowe. 22,40: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 17,25: ,,Eugen-.
jusz Onegin", opera. Moskwa (Dośw,). 17,25r
,,Rigoletto", opera Verdiego. Wrocław. 20,00;
Koncert symfoniczny. Davent*y. 20,00: Wie­
czór Liszta. Bukareszt. 20,20: Koncert Sym­
foniczny. Mediolan, 20,39: ,,Sakuntala", ci­
pcia Wiedeń. 20,45: Koncert symfoniczny. ,

W

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Odzie zamieszkam i

,,Gastronomja" Hotel i Restaur.. f ..orcowa 19.

Odzie sie wykapie T

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas",
Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Restauracje i kawiarni e'a
Kasyno Cywilne i ogród. Gdańska Z'). te!. 437.

Cukiernie i kawiarnie:

I ,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

j R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Odzie f co kupi

Odlastf pociągów *Bfdgoizcnc
Torniń-Warszawa 1.5G, 3.26. (i23 8.08 1315 15.43

t7.10, 19.37, 21.50, 23.30.

Tczew.Gdańsk-GtłynSa 0.47. 3.29, 5.55. 7 .31 . 10.41
13.22, 13.35. 17.01, 18 .28, 19.35.

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40.

Nakto-Piła 3.45, 8.05, 10.50. 14.35. 17.50. 19.47.
Uniśław-Brodniea 5.10,811 1333, 16.08,21.00
Intswrocfani-Posnań 3.50. (i.14. 8 .01, H.15, 14.15 15.47

20.35. 22 .89.

Wągrowiec.Poznań 5.02 J0.30. 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice -Herby Nowe 6.14, 22 .59.
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Nadanie nazwy koszarom 62 p.p.
w Bydgoszczy.

Nowa nazwa koszar 62 p. p. ustalo­
na została w brzmieniu następującem:
,,Koszary im. gen. Franciszka Ksawere­
go Rymkiewicza".

Wenta.
Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

przy Farze urządza w nadchodzącą niedzielę
bazar dobroczynny w Resursie Kupieckiej. Po­
czątek o godzinie 4 po południu. Dochód dla

najbiedniejszych parafji farnej.

95 wioślarek na starcie
w Bydgoszczy.

W międzyklubowych regatach kobie­
cych w niedzielę. 10 września na torze

regatow'ym w Brdyujściu startować bę­
dzie 95 wioślarek w 9 biegach. Spodzie­
wane są dalsze zgłoszenia, tak, że liczba
ta się jeszcze podwyższy.

Nagrody na regaty kobiece
w niedzielę, 10 września ufundowały
następujące osoby i instytucje: , Dyr.
dr. Kasprowicz Bydgoszcz, .T. Marusicń-
ska Warszawa, Inż. T. Czaplicki Warsza­
wa, B. Domosławski Warszawa, H. Pod-
komorski Huta Szkła ,,Irena" Inowroc­
ław% dyr, St. Miklaszew'ski Warszaw a,
Janina Znojowa Warszawa, Magistrat
m iasta Bydgoszczy, H. Dymkowsld Byd­
goszcz. Piękny ten zbiór nagród oglą­
dać można w oknie wystawowym Bydgo­
skiego Domu Tow'arowego (B-De-Te) ul.
Gdańska róg Dworcowej.

Trzy osoby aresztowano
za spędzenie płodu.

(ak.) Do aresztu policyjnego odstawio­
no dwie kobiety i jednego mężczyznę
podejrzanych o spędzenie płodu. Męż­
czyzna odegrał rolę znachora. Wobec

toczącego się śledztwa, bliższych szcze­
gółów narazie podać nie możemy.

Złodziei rowerów w potrzasku.
(ak.) W policji zgłosił kradzież

d^óch rowerów męskich urzędnik kole­
jowy Rudótf Riśtań, zamieszkały przy
ul. Grunw'aldzkiej 5. Rowery te pozo­
stawione były na korytarzu pi*zez kilka

minut, gdy nagle.znikły.
Policja bydgoska energicznie zabrała

się do roboty i już w krótkim czasie w'y­
śledziła złodzieja, którym jest Józef

Piaskowski, zamieszkały przy ul. Dwer­
nickiego 3. Złodzieja odstawiono do
aresztu policyjnego.

Związek Prasy Zagranicznej
ugiął sie przed rządem Hitlera.

Berlin, 7. 9. (Tel. wł.). Na nadzwy-
czajnem zebraniu związku prasy zagra­
nicznej w Berlinie, dokonano wyborów
nowego zarządu. Przewodniczącym
związku został korespondent' londyń­
skich ,,Timesów" Norman Ebbuti

St. Ro.

(Od Red. Jak wiadomo poprzedni pre­
z'es Verein der Auswartigen Presse byl
niemile widziany przez rząd Hitlera i
zmiana na tem stanowisku jest spełnie­
niem życzeń tego rządu).

U)qgrzy zwiedzała Śląsk.
Uroczyste przyjęcie u ks. biskupa Adamskiego.

Katowice, 7. 9. (PAT) W dniu wczo­
rajszym n a cześć gości w'ęgierskich w'y­
dało bankiet towarzystwo węgiersko­
polskie w Katow'icach. Dzisiaj goście
W'ęgierscy zwiedzili gmach wojew'ódz­
twa, sejm śląski, muzeum śląskie, ślą­
skie zakłady techniczne itp. Delegacja
wycieczki złożyła wizytę p. wojew'odzie
Grażyńskiemu. O godz. 10 wyjechał z

Warszawy wr tow-arzystwie ks. biskupa
Kubiny ks. prymas Seredyi. Obaj do­
stojniej kogciola zajechali do ks. bisku­
pa Adamskiego, gdzie odbyło się śnia­
danie, w którem rów'nież w'ziął udział

wojew'oda Grażyński, O godz. 12,30 wy­
cieczka węgierska wraz z ks. prymasem

Seredyi'm wyjechała z Katowic. ' Na

przybycie ks. prymasa na dw'orcu ocze­
kiwali wiceprezydent miasta Skudlarz.
Na dworcu ustawiły się oddziały hono­
row'e skautów i skautek katow'ickich.
Tu do ks. prymasa przemówił jeden ze

skautów młodocianych, a skautki wrę­
czyły ks. prymasowi bukiet' kwiatów

polnych. Wśród dźwięków hymnu wę­
gierskiego i polskiego i okrzyków ,,Niech
żyje Polska! Niech żyją Węgry!" wy­
cieczka węgierska odjechała z Katowic.

Opuszczając Śląsk, wycieczka węgier­
ska wysłała telegramy do ministra

spraw zagr. Becka i prezydenta miasta

Krakowa.

Ks. wicemtn. Zongołłowia
biskupem przemyskim ?

Warszawa, 7. 9. (tel. wł.) W kołach

politycznych obiega pogłoska, że wice­
minister oświaty ks. żongolłcwicz zo­
stanie biskupem przemyskim.

Potwierdzenia tej pogłoski dotąd
niema.

śmierć lorda Grey'a.
Londyn, 7. 9. (PAT) Dziś o godz. 6

rano po prawie całotygodniowej agonji
zmarł lord Grey, przeżywszy lat 71.

Lord Grey był jednym z najwybit­
niejszych i najbardziej typowych posta­
ci angielskich z okresu przedwojenne­
go. W ciągu 11 lat od 1905 do 1916 lord

Grey był ministrem śpraw zagr. Wiel­
kiej Brytanji w rządach liberalnych. Je­
mu też przypadło w udziale kierownic­
tw'o polityki zagranicznej w okresie, gdy
Wielka Brytanja zdecydowała przystą­
pienie swe do wojny światowej. Lord

Gipey był wielkim estetą. Polityką za-

graniczną zajmował się raczej z arna-

torstwa. W ostatnich 10 latach lord

Grey zupełnie usuną! się od czynnego
życia politycznego.

Trzęsienie ziemi na

Kosowszczyźnie.
5 bm. t. zn. przedwczoraj dal się od­

czuć na terenie Kosowszczyzny wstrząs
ziemi, który na szczęście nie był groźny
i trwał kilka sekund. Prócz wywróce­
nia kilku drzew i powstania w ziemł

szczelin nie zanotowano żadnych więk­
szych. szkód, wywołanych przez ten

wstrząs, który został spowodowany naj­
prawdopodobniej ruchami gazów pod­
ziemnych.

Trzęsienie to dało się najbardziej od­
czuć na terenie Kosowa, przedmieścia
Moskąlówki oraz Pistynia, wywołując
panikę wśród ludności. Na połoninach
i pastwiskach bydło poczęło uciekać.
Ludność snuje na ten temat rozmaite

przepowiednie.

Samobdlstwo znanego polityka.
Wiedeń, 7. 9. (PAT) Poseł socjal-de­

mokratyczny Herman Fischer popełnił
w sekretarjacie partyjnym samobójstwo,
strzelając do siebie z rewolweru. Powo­
dem rozpaczliwego kroku była choroba
i depresja psychiczna. Fischer był ko­
mendantem dzielnicowym Sehutzbundu.

Plotki o ustąpieniu Dollfussa.
Berlin, 7. 9. (Telł wł.). Prasa berliń­

ska donosi o ustąpieniu kanclerza au­
striackiego Dollfussa.

Jak donoszą z Londynu ,,Qaly Maiły”
za wiadomość o ustąpieniu Dolllussa zo­
stało skonfiskowane. St. Ro.

Wykolei! sie ekspress.
23 zabitych i 189 rannych.

Londyn, 7. 9. (PAT). W m iejscowości
Bingbampton w stanie New Jork wy*
Iłoleil się ekspress. Dotychczas naliczo­
no 23 zabitych i przeszło 189 rannych.
Wykolejenie nastąpiło na skutek zde­
rzenie się z pociągiem towarowym.

Straszne skutki huraganu.
Nowy Jork, 7. 9. (PAT). W skutek o*

statniegn huraganu w Rrownsville 32

osoby zostały zabite, a przeszło 1 500 od
niosło rany.

X fgpwarmyztgtstm.

Dnia 7 września 1933 r.

Godz. 18,30: Zw. Weteranów Powstań Nar. RP.
z r. 1914-19 - koło kolejarzy Bydgoszcz. Ze­
branie plenarne w Domu Czeladzi. Ważne

sprawy. Zebranie zarządu godzinę wcześniej
tamże.

Godz. 18,00: Zw. Rezerwistów koło Bydgoszcz-
Bielawki. Zebranie zarządu w ,,Harmonji",
ul. M arcinkowskiego 1. Zebranie zarządu,
wyznaczftne na dzień 9 bm godz. 19 odwo­
łuje się.

Godz. 20,00: Tow. Terminatorów. Zebranie w

Domu Czeladzi.
— Zw. Młodych Drogerzystów, Zebranie ple­

narne w sali ,,Pod Lwem". Koledzy M ateja
i Drzewiecki wygłoszą referat o produktach
smoły pogazowej. Wznowiona zostanie dzia­
łalność towarzystwa uczniów drogeryjnych.

— K, S. ,,Astorja". Zebranie plenarne w ,,Ga­
stronomie", ul. Marsz. Focha. Zebranie za­
rządu tamże o godz. 19.

— Sokół V. Zebranie plenarne u Starzyńskiego.
Zebranie zarządu godzinę wcześniej.

— ,,Dzwon", Zebranie plenarne w auli szkoły
na Okolu. Zebranie zarządu o godz. 19. Tow.

przypomina swój wieczorek, który odbędzie
się dnia 10 bm. w dolnej sali Resursy Ku­
pieckiej.

~ Tow. miłośników sceny ,,Krakowianka". Ze­
branie plenarne w hotelu Lengning.

Godz. 20,15: ,,Harmonja". Nadzwyczajna lekcja
śpiewu. 9 bm. o godz. 20,30 zebranie za­
rządu.

Godz . 20,30: Zw. Pracodawców zawodu kra­
wieckiego, Zebranie w lokalu zebrań, ul.

Marsz. Focha 20. Komplet konieczny.
Dnia 8 września 1933 r.:

Godz. 19,00: Zw. Rezerwistów na D, O. K, VIII

Szwederowo - placówka nr. 6. Zebranie ple­
narne w lok alu p. Kołodzieja, ul. Ugory.
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Godz. 19,30: Sokół Wielkie Bartodzieje. Zebra­
nie miesięczne w lokalu druha Kujawskiego.

— Zw. Rezerwistów - placówka I (koło pow.)
Zebranie plenarne w lokalu ,,Pod Lwem '.

Obecność wszystkich członków konieczna.

B. K. S . Polonja - sekcja bokserska. Ćwicze­
nia odbywają się regularnie w poniedziałki
i czwartki w sali gimn. przy ul. Grodzkiej. Po­
czątek ćwiczeń o godz. 7. Tamże przyjmuje się
nowych członków.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Jabłka funt od 15 do 30 gr, śliwki węgierki
30-40 gr, gruszki 15-40 gr, renglody 30-50

gr, porzeczki 30—40 gr, cytryny sztuka 10—15

gr, rzodkiew pęczek 10 gr, kalarepa 10—15 gr,
buraki 5—10 gr, pomidory funt 20—25 gr, ogór­
ki 10—25 gr, groch szparagowy 25—30 gr, groch
fasola ziel. 15-20 gr, cebula 10-15 gr, kapusia
włoska 10 gr, kapusta czerwona 10 gr, kapusta
biała 5 gr, jajka 1,30 zł, m asło 1,30—1,50 zł.

Ceny targowe owoców.

W Poznaniu płacono na ostatnim targu za:

1 kg owoców suszonych 1,60—2,40 zł, 1 kg ja­
błek 20—70 gr, 1 kg borówek (brusznic) 60—80

gr, 1 kg gruszek 30-60 gr, 1 kg śliwek 50 do

80 gr.

Bank Polski płacił w dnia 7 bm. za:

dolary amerykańskie 6.15

funty szterlingów 28,06
franki szwajcarskie 172,07
franki francuskie 34.88
marki niemieckie 210.00

guldeny gdańskie 172 97

liry włoskie 46.76

floreny holenderskie 359,00

Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają słę we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 6 września br.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto 25 t o n ................. zł. 14,00 13,75-14,00

Usposob. stalsze
Pszenica 15 ton - - - zł. 19,25—20 ,00

Usposob. spokojne
Jęczmień browarowy * * zł. 15,00—16,00
Jęczm. przem. - *--zł. 13,75—14,00

Usposob. spokojne
Owies ... ... ... ... ... ... ... ... . zł. 12,25-12 ,50

Usposob. stalsze
Mąka żyt. 65% wł. worka zł. 21,00—21,50

Usposob. stalsze
Mąka psz. 650Znwł. worka zł. 33,00-35,00

Usposob. spokojne
Otręby żyt. 15 ton - -zł. 8,90 8,00— 8,30
Otręby pszenne '---zł. 9,00— 9,50
Otręby pszenne grube - zł. 9,25— 9,75
Rzepak------ - zł. 31,00—33,00
Rzepik zimow'y . .

- - zł. 33,00 -35,00
Peluszka ....... zł. 12,00-13 ,00
Groch Victoria -

. .

- zł. 20,00—22,00
Groch Folgera . . .

- zł. 22,50—24 ,50
Ziemniaki jadalne - - - zł. 2,25- 2,50
Mak niebieski.................zł. 53,00 - 53,00
G o r c z y c a ..........................zł. 37,00-39,00
Siemię ln i a n e ................. zł. 35,00-37 ,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Ostrzeżenie!
06563

Z chwilą ukazania się w handlu oryginalnych cukier­
ków śmietankowych znanej w całej Europie firmy
KANOLD, różnorodne Fabryki rozpoczęły podrabiać
ten tak świetny i pożywny cukierek. — Podrablacze

upodobnili nawet opakowanie oryginalnych KAMOL-
D 6 W | czyniąc to dla zmylenia czujności licznych
zwolenników' oryginalnych KANOLDOW. — Z tego
powodu ostrzegamy pp. Konsumentów, aby baczną
zwracali uwagę na napis KANOLD uwidoczniony na

każdym cukierku śmietankowym. Leży w interesie

kupujących by za prawdziwy swój pieniądz otrzymy­
wali także prawdziwe KANOLD Y śmietankow'e.

Jednocześnie wyjaśniamy, że firm* KANOLD Sp. Akc.

w Lesznie jest całkowicie w polskich rękach a zateni

czysto polskiem przedsiębiorstw em .

s.
A. LesznoWlkp.

| ( SPRZEDAŻE ^

300-400 zł
m iesięcznie mogą zarobić

inteligentni, wymowni pa­
nowie i panie przy pracy
zewnętrznej w poważnem
przedsiębiorstwie. Posada

stała, kwalifikacje nieko­
nieczne, bezpłatne szkole­
nie na miejscu. Zgłosze­
nia osobiste od 9—12i3-5
w Kierownictwie Okręgo-
wem, Śniadeckich nr. 41,
mieszk. 6. (10136

Słutąca
dowszystkiego potrzebna.
Jagiellońska 45, nt. 3.(10141

Na Kujawach
100mórg 55000, 150 mórg

40000, 105 mórg 3000Ó,
80 mórg 22000, 60 mórg
14000 z nadkompletnemi
inwentarzami i zbiorami.

Kupna i dzierżawy. Ko­
ralewski, Inowrocław. Łu.

cjana 2. (166S5

Dogkart (16589
elegancki na gumach z

uprzężą tanio sprzedam.
Herm. Frankego 17, m. 3.

IOSOIm *...1H ninftir**
Potrzebny

chłopiec do praktyki. Cu­
kiernia, Gdańska 72.(10134

Panienka
do dzieci lub lekkiej pracy
domowej szuka posady. Of.

filja , Agnieszka*. (10052Uczennicą
przyjmę. Prasowalnia, Po­
morska li. (10118

s.O.s.
Księgowy, dobry biurali-
sta żonaty, znajdujący się
w" przykreni położeniu
prosi o jakieśkolwiek za­
jęcie. Mogę zostać sekre­
tarzem, administratorem,
woźnym etc. Prima świa­
dectw'a i referencje. Ła­
skawe zgłosz. pod .S .O .S .”
do Dz. B ydg. (16588

Fryzjerką
dzielną poszukuję na stałe.

Jackowskiego 17. 00109

Krawcowa
młodsza, podręczna oraz

kuśnierka wagi. kuśnierz,
mogą się zgłosić. Dwor­
cowa 70. (16591

H f PziEKźawylH

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Gdańska 67, m. 4. (10119

Skład
próżny z mieszkaniem lub
bez w' ruchliwej ulicy
wydzierżawię. Hetmań­
ska 1. (10121

bks
Duży 410117

pokój próżny w śródmie­
ściu poszukuję. Przemysł
Ludowy, Dworcowa 42.

3-4
pokojowe poszukuje urzę­
dniczka państwowa. Zgł.
pod ,Dwie osoby” filja
Dzień. (10133

I
^ MIESZKANIA

\ JM
Mieszkanie

6 i 7 pokojowe z central­
nem ogrzewaniem tanio do

w'ynajęcia. Paderewskie­
go22,m.1. (10108

6 pokoi
wolnych. Gdańska 60.(10142

Czteropokojowe
mieszkanie wygodami wy­
najmę. Śląska 3. (IOISó

3-3 pokoje
kuchnia wolne. W 'iadom.
Śniadeckich 1. (16586

KZH0 3

Pokdj
umebl. dla pani. Śląska 5
m. 7. (10U7

SCR6ŻNE U
Na odpust

do Piaseczna także i do

Rywałdu w niedzielę di ia
10 września rb. odchodzą

autobusy z dworca auto­
busow'ego, punktualnie
o godz. 7 -mej rano. (165*17

Poszukuje
spólniezki, pannę, wdówkę
z gotówką do dobrze pro­
sperującego przedsiębior­
stwa wartości 130.000 pier­
wszej potrzeby. Ożenek

niewykluczony. Zgł. Dzieu.

pod ,130*. (l65b7
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Za tak liczny udział oraz złożone wieńce
na grobie Sp. ojca' składam wszystkim przy­
cięłom i znajomym, zwłaszcza ks. superin-
tendentowi Assmanńowi oraz Cechowi Bla­
charskiemu serdeczne podziękowanie.

Paweł Haase.
(l0130Bydgoszcz. 7. IX. 1933.

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S . A.

Bydgoszcz, ni. Poznańska 12-14.

162301 Mm sezon*
polecam moje znane

raciąg%Mm
Specjalny skład octu, musztardy i oleji jadalnych
Dla hoteli i restauracji ceny zniżone.

Telef.1082 Jan Stellm ach Telef.1082

ulica T. M agdzińskiego 1 (dawn. Kościelna).

iyi3Pi
Dziś w czwartek pierwszy nadzwycz.

168^ DANCING-BAL
z konkursem tańca o 3 nagrody urozmaicony występami sił artystyczn.
przy bogato udekorowanej sali. Pocz. o g. 8. Lokal otwarty do rana.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

Kafle
w wszelkich kolorach, ła­
dnych modnych deseniach

plStMStitiistaowM
do składów i łazienek po
bardzo korzystnych ce­
nach sprzedają (16549
Bracia ScMieper

'

Bydgoszcz
ul. Gdańska ns-. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

PSŁECEIiia

Fasonowanie
i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

KsDI
Dom

sprzedam, składem, m iesz­
kaniem, mniejsze miasto,
rynek. Of. Dzień. Bydg.
,,6.500". (16177

Dom
wolne mieszkanie, wpłata
2600, dom wolna piekar­
nia, w płata 2500 Sokołow­
ski, Śniadeckich 52.(10125

Kamienice.
40 kamienic z procentem
16 w stosunku rocznym
oraz wille i pensjonaty,
kupna i dzierżawy poleca
Koralewski, Inowrocław,
Łucjana 2. (16584

Ogrodnictwo
warzywnó owocowe w

Bydgoszczy, p rzynoszące
2000 dzierżawy za 18 000
sprzedam. Wymarzone let­
nisko, woda, las. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod . Lokata
kapitału”. (16542

Skład
kolonjalny z towarem

sprzedam. Toruń, Mickie­
wicza 90. U6570

Skład
rzeźnicki wraz z mieszka­
niem zaraz na sprzedaż. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,,Do­
bry 1000".

'

(I6580

Gdynia.
Oddam na ,własny rachu­
nek restaurację w centrum

miasta, bardzo dobrze za­
prowadzoną. Wymagana
kaucja 600 zł iub sprzedam
za 1800 zł. Biuro pośred­
niczę , Polonia”, Gdynia,
10 lutego 17. (16576

Motocykl
Triumph ang. 500 cm. ta­
nio na sprzedaż ewent.
zamienię na lżejszy. Zgł.
Białośliwie teł. 40. (1Q122

Skład
kolonjalny i delikatesów
wraz z palarnią kawy
przyległe mieszkanie'

wśródmieściu sprzedam.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Grudziądz, pod , Delika­
tesy G.” (16566

Stylowe
meble pojedyncze i kompl.
pokoje. Chippendal, Re-
naisance, Quween Anne,
buduje jako specjalność
Wachowicz, mistrz rzeźbiar­
ski,Pomorska 15. (10116

Maszynę
drukarską tyglówkę 36x45
nóż-gilotyna do cięcia pa­
pieru, dług. noża 50 cm.

oraz czcionki, regał i t. d.
w bardzo dobrym słanie
sprzedam tanio. Zgłosz.
do admin. Dzień. Bydg.
pod .345”. (l6583

Maszynę
do szycia sprzedam. Szcze­
cińska 7, m. 5. (10120

Motop
elektryczny ,,Siemensa”
18 konny na prąd zmien­
ny, nieomal nowy, korzy
stnie do sprzedania. Ofer­
ty pod ,,200” Agentura
Dziennika Bydgoskiego,
Tczew. (16523

Essex Supersix
dwudrzwiowy, bardzo do­
brze utrzymany, tanio na

sprzedaż. Of. pod .E . 2"
do Dz. Bydg. (16498

Motocykl
New - I-Iudson 1931 r. ko­
rzystnie sprzedam. Gro­
bla 14. (16181

Sprzedam
garnitur koszykowy. No­
wogrodzka 6,'m . 3. (16546

Gitarę
i mandolinę sprzedam 30
zł. Zduny 5, m. 6. (10105

Koń (16537
na sprzedaż. Karpacka 5.

Sypialnię
stylową ciesiota (ptasieoko)
polerowaną sprzeda Stolar­
nia, Choeiinska 22. (16579

Wóz
ciężki i bryczkę w do­
brym stanie sprzedam.
Jan Czyżewski, Biało-
błota, 00106

Pianino
krzyżow'e tanio na sprze­
daż. Grunwaldzka nr. 183,
m. 2. (l6540

Maszynę
do pisania Remington o-

kazyjnie sprzedam . Zygm.
Augusta 30, m, 1. (ioiOO

Maszynę
do szycia tanio. Zduny 5
m. 5. (16557

Maszynę
Sing era krawiecką dobrze
utrzymaną sprzedam.Snia-
deckich 24—4. 0 6556

Pianino
krzyżowe sprzedam. Król.
Jadwigi 10, m. I. 06550

R *UPH*

Kupię
każdą ilość zboża. Płacę
gotówką. Interes zbożowy
Jan Chałas, Inowrocław',
Średnia 2a. (16366

Jęczmień
kupuje M. Sentkowski,
Hurt. Towarów Kolonjal-
nyck. (16539

Antyczne
meble, dyw'any perskie,
świeczniki, o brazy kupuje
Poznań, Skarbowa 4, mie­
szkanie 8. 06565

KZMDJ
Pierwszorzędna

fryzjerka potrzebna za­
raz. Długa 49. (16553

Panienka
do cukierni potrzebna.
Gdańska 72. (10115

I.acc'ąiatcacJNni zcasiaw u.

W sobotę, 9 września br. o g. 2 wpoł. sprze­
dam przy ul. Gdańskiej 10 w' lokalu f-y ,,Stała Okazja”
na odpowiedzialność zainteresowanych najwięcej dają­
cemu za gotówkę : brylantowy pierścionek, ca. lji karata,
3 złote zegarki męskie kieszonkowe, złoty zegarek męski
na rękę, srebrny zegarek kieszonkowy ankrowy.
Antoni MroczyńSki, zaprz. i ustanów, rzeezozn-. sąd.
i aiikrjon. Bydgoszcz. Gdańska 10, tel. 1930. (16590

Asystentka
dent. potrzebna od 15. IX.
Tylko pierw szorz. siły
samodz, pewne w operat,
złożą oferty z fotogr. i
pod. wynagr. pod , Samo­
dzielna”. (16543

Na
Bydgoszcz, Grudziądz, Cheł­
mno, Chełmżę poszukujemy
przedstawiciela, któryby

jednocześnie prowadz/ił
składnicę węgla na własny
rachunek. Oferty życiorys,
wysokość gotówki do Dzień.
Bydg. Gdynia pod nKopal-
nia". (16575

Krawiec
oraz krawcowa do kon­
fekcji potrzebni. Grun­
waldzka 65, skład. (16559

Uczennicę
i ucznia do biura poszu­
kuję. M. Sentkowski, Sw.
Trójcy 16. 116538

Siewkę
do biura przyjmiemy. Of.
Dz. Bydg. Toruń ,,Kaucja
200". (10132

Dziewczę
z wioski do wszelkich
prąc domowych. Adres
wskaże Dziennik. (IOIOI

Dziewczyna
do dziecka kilka godzin.
Sienkiewicza 23-1 . (IOHI

Uczenica
do kuchni może się zgło­
sić. Herm. Frankego 7, Ja­
dłodajnia. (10123

Co się u konkurencji dzieje ?
Już od samego rana tak liczna klientela,
a u mnie takie pustki!
Tak — drogi Panie — dopóki nie bę­
dzie się Pan ogłaszał, klientela zapomni
zupełnie o Pańskini interesie i będzie
tam zakupy robiła, gdzie przeczyta ko­
rzystną reklamę. Jeszcze czas! Należy
nadać ogłoszenie do Jzieanika Bydgoskiego"

a napewno klientela się znajdzie.

Poszukuję
subagentów i domokrąż­
nych do rozpowszechnia­
nia najnowszego wynalaz­
ku z miast znajdujących

; się gaz. Zarobki kolosal­
ne. Zgł. do Dz. Bydg. pod
Natychmiast I". (9965

Akwizytorów(rki)
przyjmiemy do sprzedaży
broszur na wysoki pro­
cent. Toruń, Wielkie Gar-
bary 3. (10129

Poszukuję
starszego czeladnika rzeź-
niekiego, znającego do­
brze wyroby masarskie,
do 8 września. Bernard
Litzbarski, Puck, Pomo­
rze. (16391

Potrzebny
fryzjer damsko-męski za­
raz. Zgł. Rybarkiewicz,
dom Yogta, Gdynia. (16428

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Posada
stała. Gdynia, ul. Morska
41, Ruta. (16572

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej, siła
pierwszorzędna potrzebna
zaraz. Gdynia, Świętojań­
ska 98 , Masarnia Łódz­
ka". (16571

ICPOSADYPOSZUKUJĄ

Kasjerka (l6503
z kaucją poszukuje posa­
dy zaraz, najchętniej w
kinie. Łaskawe oferty Dz.
Bydg. Toruń, ,,Solidna".

Sekretarz (16545
adwokacki znajdzie zaraz

posadę. Oferty z warun­
kami, świadectwami do
Dz. Bydg. pod rA. Z.”

Dziewczyna
z gotowaniem, dobre świa­
dectwa szuka posady od
15 lub zaraz. O ferty filja
,, Szuka". (10097

Ekspedientka
poszukuje'posady do skła­
du rzeżnickiego. Ot. Dz.
Bydg. Toruń pod ,,Dziel­
na”. (16569

Gosposia
szuka posady u samotne­
go lub starszych państwa.
Oferty filja , Najchętniej
Bydgoszcz”. (10124

Szofer (16568
rzeźnik z praktyką,, po­
szukuje jakiegokolwiek za­
jęcia, najchętniej w rzeź-
nictwie. Of. Dzień. Bydg.
Toruń pod ,,Sumien'ny*.

Służąca
z gotowaniem potrzebna
Kołłątaja 2, III . G0102

Ubikacje
warsztatowe wolno ulica
Śniadeckich 34. Zgł. Re­
stauracja dworcowa, Choj­
nice. 110137

Dzierżawa (19558
150 mórg pszennej ziemi,

budynki masywne, kom­
pletne . inwentarze, całe
zbiory. Objęcie 4000. Pi­
larski, Przyrzecze 14.

Cukiernia
kawiarnia, elegancki lo­
kal niewymagający re­
montu, letnia weranda,
wyrobiona placówka do­
brej egzystencji dla fa­
chowca, wydzierżawi go­
spodarz Gdańska róg Sło­
wackiego, portjer. (16547

Obszerne
lokale fabryczne wynaj­
mę. Dworcowa 39. (17574

Kopalnia
złota! Wydzierżawię do­
brze zaprowadzony skład
bławatów i t. p. istniejący
od lat 30 w centrum, w

mieście na Pomorzu. Po­
trzebny kapitał obrotowy
20 do 30.000 zł. Oferty ty l­
ko poważne pod ,,1934" do
Dzień. Bydg. (I6577

Stolarnia
rzeżuictwo z uompletnem u-

rządzeniem i skład n adają­
cy się. do każdego przedsię­
biorstwa w dużej kościelnej
wsi jest zaraz kor-zystnie do
wydzierżawienia. Jan Dol­
ny, Warlubie. (16582

Skład
z mieszkaniem przy ulicy
Gdańskiej 67 odda F. Pa­
szek. (10112

4 pokoje
z łazienką w centrum po­
szukuję. Of. pod ,,Ksiądz
S." filja. (10107

Urzędnik (1G104
kolejowy poszukuje od

1 listopada 2 pokoje ku­
chnię za czynszem mie­
sięcznym. Oferty p od ,,Re­
gularnie

"

filja Dworcowa.

4-5 pokoj.
mieszkania, lepsza dziel­
nica, poszukuję od 1 paź­
dziernika. Of. , Słonecz­
ne” filja. (10132

Ogrodnik
wszechstronnie wykwalifi­
kowany, długoletnia prak­
tyka poszukuje posady naj­
chętniej na majątku. Ła­
skawe zgłoszenia do Dzień.
Bydg. pod ,,T. O." (16581

MIESZKANIA
WOLNE

5 pokoi
służbowy, łazienka, II pię­
tro, wydzierżawi z a r a z

gospodarz. Wiadomość:
św. Jańska 21. Warunki:
Chwytowo 6—14. (10013

S pokoi 110012
służbowy, łazienka, I pię­
tro, z centrainem ogrze­
waniem, czynsz przedwo­

jenny, wydzierżawi zaraz

gospodarz. Wiadomość
Słowackiego 1, portjer.

Obszerne (10128
trzypokojowe mieszkanie
w lepszym domu korzyst­
nie wynajmę. Zgłoszenia
popołudniu pom. godziną
4 -6 -tą. Kujawska 2, m. 6."

Mieszkanie
5-cio pokojowe z wszel-
kiemi wygodami, wprost
od gospodarza, bez zwro­
tu remontu od 1. X. 33.,
do wynajęcia. Zapytania
pod nr, tel. 33. (16453

Nowy Dymek 6 (9859
mieszkanie pana adwo­
kata Jurkiewicza, 7 pokoi
od 1. X. do wynajęcia.

Mieszkanie
pięć pokoi wszelkie wy­
gody wynajmę. Sw. Jań­
ska2-6 . 10088

5-6 pokoi
II piętro z całkowitem
umeblowaniem iub bez, w

domu przy Placu W olno­
ści, pojedynczo lub w ca­
łości na biuro do wydzier­
żawienia. Of. filja nPlac
Wolności”. (9988

Mieszkanie
3—4 pokojowe poszukuję
telefon 16-97. (10098

2 pokoje 06561
kuchnia Grunwaldzka.
Wiadomość Wełniany Ry­
nek 6, skład papieru.

5 pokojowe
m ieszkanie wydzierżawi
zaraz gospodarz. Wiad.
Gamma 4, u portjera. Wa­
runki Chwytowo 6—14 w

czw artek i w sobotę.(16548

Pokój
kuehnia sutereny, czynsz
roczny zgóry. Cieszkow­
skiego 4, II. (10123

Pokój (16573
parterowy, dwa podda­
szowe, wynajmę. Czynsz
roczny. Dworcowa 39.

2 pokoje
próżne z używaniem kuchni
i ewtl. łazienki zaraz. Of.
do filji Dzień, pod ,2 po­
koje”. (10111

POKO
POSZUKUJĄ

rzrm
Poszukuję

pokoju ładnie umeblowa­
nego z utrzymaniem lub
bez. Zgłosz. pod ,,G. K."
do Dz. Bydg. (IOIOH

Pani
poszukuje pokoju w po­
bliżu Starego Rynku mo­
żliwie niekrępujacego. Of.
pod ,,M. M." '

(16552

Pokój
na biuro rewizyjne ewtl,
na godziny poszukuje się
centrum Gdańska, Długa.
Of. , W ypłacalny”. (1655I

BCIIIDI
Komfortowe

1 łub 2 zaraz. Majewska,
Gdańska 25. (10099

Ładne (16554
1-2 pokoje ewtl. 2 pa­
nów. Grunwaldzka 5/6.

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow­
skiego 13/5. (10138

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 14, m. 6. (1Q114

Pokój
umebl; Cieszkowskiego
20-1 . 1(10110

Pokój
umebl. z łazienką. Plac
Weyssenhoffa 2, m. 8. (10113

SGED9
Wielkie

świniobicie połączone z je­
dzeniem smacznych kiszek
własnego wyrobu, urządza
dzisiaj t .j . w czwartek, dnia
7 bm. restauracja Probus,
St. Rynek 5. O łaskawe po­
parcie uprzejmie prosi go­
spodarz. (16562

Mam (l 6564
3 tysiące gotówki, kupiec
(kolonjalista), proszę o

propozycję. Oferty 'pod
nW. S.” do Dzień. Bydg.

Za Hługi (16541
żony Bronisławy nie od­
powiadam. Juljan Koseda.

Skradzioną
książkę wojskową na naz­
wisko Białka Stefan i do­
wód osobisty żony Peiagji
nr. 510.474 i bilety wolnej
jazdy ur. 127.743 dnia 4/5
9. 33. unieważniam. Białka
Stefan, asyst. kolej.(l6560

BjsśDS
Obrączkę

ślubną zgubioną z datą
28. X. 31 można odebrać.
Adres wadministracji.(i6578

SEN CZY ZMORA?

— Pomyśl tylko, m łody Somorski zwie­
rzył mi się, że co noc śni mu się o naszej
Elżuni.

— To nic takiego. Mnie pytał, czy nie
znam środka przeciw zmorze, która go co

noc dusi.

C en y o głoszeń : 25 gr. za Wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości J8 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za nnlim., 1 łam , szer. 67 mm Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla -postukujących pracy orfz na nekrologii20i, z n iżk i
Więasze ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela si'e rab atu

rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skompliko'wane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20Oz0 drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

_______ _________ ________________________

Konto czekowe: P. K. O, 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny :5tanislaw N ow a kowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


